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Sejm wita Marszałka Rokosowskiego 


Wzruszające owacje całej izby na cześć wielkiego Polaka 


ucznia sławnej szkoły stalinowskiej - wspaniałego pogromcy wojsk hitlerowskich 
na 69 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego w dniu 8 listopada rb 


WARSZAWA (PAP). 


— W NIEZWYKLE UROCZYSTYM 


NASTROJU ROZPOCZĘŁO SIĘ 69 POSIEDZENIE SEJMU 

USTAWODAWCZEGO R. P. W DNIU 8 LISTOPADA r.b, 
Już na długo przed otwarciem posiedzenia wypełniły się 

ławy poselskie, loże prasy krajowej i zagranicznej, jak również 


galeria dla publiczności 


Na posiedzenie przybył rząd in corpore — z premierem 


Cyrankiewiczem i wicepremierami 


czele. 


W doży dyplomatycznej zkjął miejsce ambasador ZSRR 
Lebiediew oraz ambasadorowie i posłowie krajów demokra 


ludowej. 


— Mincem i Korzyckim na 


W chwili, gdy raarszałek Kowalski otwierał posiedzenie, na 
salę obrad przybył Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut 


w towarzystwie Marszałków 


Polski — Rokosowskiego i Ży- 


mierskiego. Tzba zgotowała przybyłym długotrwałą, serdeczną 


owację. Pesłowie, stojąc, hurzą okłasków witali 
Bolesłava Bieruta, Marszałka Rokosowskiego, 
Stalingradu, Kurska i Szczecina — oraz Marszałka Żymierski 


Prezydenta 
bohatera spod 


go, zasłużenego organizatota Wojska Polskiego. 


Głos zabrał marszałek Sejmu, 
Władysław Kowalski: 

„Witam serdecznie, przybyłego 
na dzisiejsze obrady Sejmu, Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, ob. 
Bolesława Bieruta. 

Witam również serdecznie, 0- 
becnego na sali obrad Sejmu 
Ustawodawczego, znakomitego 
naszego fodaka, świetnego dowód 
ce zwycięskiej Armii Czerwonei, 
a obecnie Marszałka Polski i mi- 
nistra obrony narodowej Rze- 
czypóspolitej Polskiej — ob. Ro- 
kosowskłegą. _ 

Powrót jego dó Polski umożli- 
wiony został dzięki wspaniało- 
myślnej, , szczerej życzliwości 
rządu radzieckiego dla nā- 
rodu polskiego. Wychowany w 
twardej, a zarazem wspaniałej, 
stalinowskiej szkole, wraca Mar- 
szalek Konstanty Rokosowski do 


Polski, aby jej służyć swoim 
wielkim wojskowym doświad- 
czeniem“ 


Niemal po każdym zdaniu przemó- 
wienia powitalnego marszałka Ko- 
walskiego, Izba wybucha burzą nie- 
milknących oklasków, Posłowie stn- 
jac manilestują swoje gorące uczu- 
cia dla bohatera i zwycięzcy armii 
hitlerowskich, a obecnie Marszałka 
Polski i ministra obrony narodowej, 


Marszałek Kowalski podaje następ 
nie do wiadomości Izby treść listu, 
jaki otrzymał od prezesa Rady Min 
strów w sprawie odwołania ob. Mi- 
chała Zymierskiego, Marszałka Pol- 
ski, na własną prośbe ze stanowiska 
ministra obrony narodowej i równo- 
cześnie mianowania ministrem obro- 
ny narodowej ob. Konstantego Roko- 
sowskieqo — Marszałka Polski. 

W imieniu klubów poselskich PZPR, 
SL, PSL, SD, SP i kłubu Społ.-Kato- 
Jickiego głos zabiera przewodniczący 


Orły wracają do swych gniazd 


p rzez szklany pułap sejmowej sali 

obrad sączy się blade światło je- 
siennego dnia, rozdzierane raz po raz 
błyskiem filmowych  reflektoró: 
Skupione i wzruszone twarze posłó' 
i całej licznie zebranej publiczność 
zwracają się w jednym kierunku: 
tam gdzie w loży, obok Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta i Marszał- 
ka Michala Żymierskiegó zasiadł 
nowomianowany Marszalek Polski i 
minister obrony narodowej, Konstan 
ty Rokosowski. 

Grzmotem oklasków , powitali ze- 
brani ‘pojawienie się na sali sejmo- 
wej Marszałka Rokosowskiego — la- 
gendarnego zwycięzcy spod Stalin- 
gradu i wyzwoliciela Warszawy, Lu- 
blina, Gdańska, Gdyni, Szczecina... 

A teraz wszystkie oczy wpatrzone 
są w niego z radosną wiarą. Szeroka 
błękitną wstęgą „Virtuti Militari" 
przepasuje mundur. Ponad. licznymi 
orderami dwie niewielkie _ złote 
že Konstanty 
dwukrotnie na- 
„Bohatera Związ- 


gwiazdki oznaczają, 
Rokosowski 
grodzony 


został 
tytułem 


yjaźni Polski i ZSRR 
ten znakomity dowódca 
do Polski, aby jej słażyć wielkim d 
świadczeniem. Mieliśmy i daw. 
bohaterów takich, jak: Kościuszko, 

m, Dąbrowski, którzy sławę pol- 

iej -nieśli daleko 


Związku Zaw. Górników, poseł Czer- 
wiński (PZPR), 

Szczególnie żywo i serdecznie okla 
skiwali posłowie ustęp przemówienia 
posła Czerwińskiego, poświęcony 
Marszałkowi Rokosowskiemu, synowi 
proletariatu warszawskiego i wspa- 
niałemu zwycięzcy na szlaku Stalin- 
grad — Berlin, 

Marszałek Sejmu proponuje uzupeł 
nienie porządku dziennego posiedze- 
nia pierwszym czytaniem, złożonego 
przez Radę Państwa, projektu ustawy 
konstytucyjnej o zmianie ustawy 
konstytucyjnej z dnia 19 lutego 1947 
toku. 

Tzba wyraziła zgodę na propozycję 
marszałka Sejmu, który udzielił z ko 
lei głosu prezesowi Rady Ministrów 
— Józefowi Cyrankiewiczowi dla u- 


zasadnienia, złożonego przez Radę 
Państwa projektu ustawy konstytu- 
cyjnej 


prenter „Cyrankiewicz. goraco 
wita, w_imi 


wybucha znów ogromny entuzjazm. | Marszałek | 


Utworzenie Izby Handlu Zagranicznego 


W ósmym punkcie porządku dzien- 


nego Izba przyjęla sprawozdanie 
Komisji Morskiej i Handlu Zagra- 
nicznego, zatwierdzając dekret 6 n- 
tworzeniu Polskiej Izby Handlu Za- 
granicznego. Referował poseł Da- 
browicz (PZPR). 

Poseł sprawozdawca przedstawia 
potrzebę powołania do życia Izby, na 
tle rosnących obrotów handlu zagra- 
nicznego Polski Ludowej. Obroty te 
wynosiły w 1946 r. — 269 miln. do- 
larów, w roku 1947 — 557 miln. do- 
larów, a w roku 1948 — 1.087 milv. 
dolarów, Przewiduje się, że obroty 


Zaro generat Świerczewski jak| 
Marszałek ' Rokosowsk w innym 
znaleźli się położeniu. Dzięki temu, że 
bastionem wolności na świecie stał 
ję Związek Radziecki — polscy re- 
olucjoniści mogli stać się dowódca- 
mi wojsk niosących wolność swej o) 

czyźnie, Więcej — mogą utrwalać) 
odniesione zwycięstwo w pokojowej 
pracy swego narodu i jak orły 
cają do swych gniazd — tak wrócił; 
do swej ojczyzny Konstanty Roko- 
sowski. 

Bo nie ma człowieka, który byłby 
bardziej powołany do obrony na- 
szych granic, do dowodzenia W. 
skiem Polski budującego się socja- 
lizmu, niż ten syn polskiej klasy ro 
botniczej, kamieniarz warszawski 
żołnierz Rewolucji Październikow: 
który wszystkie swe siły oddał spra 
wie ludu pracującego i którego imię 
jest groźną przestrogą dla podżega- 
czy wojennych. 

W pewnych rękach spoczęło do- 
wództwo Wojska Polskiego, strz 
cego bezpieczeństwa Polski Ludow: 
i naszych granie na Odrze i Ny 


Więc z radosną ufnością zwraca- 
ją się wszystkie oczy na Marszałka 
Rokosowskiego — wielkiego rodaka 
i znakomitego dowódcę stalino 
go, który walczył na czele oddz 

zwycięski 


„ldzy Zwiazkiem Radzieckim i Pol 


„o wolność naszą i waszą” 
jest żywym symbolem 


wiecznej i twórczej przyjaźni mi 


Po zastosowaniu skróconego postę- 
powania formalnego, lzba w trzech 
czytaniach uchwaliła, kwalifikowaną 
większością. głosów, ustawę konstytu 
cyjną o zmianie ustawy konstylucyj- 
nej z dnia 19 lutego 1947 r. A 

W związku z wnioskiem Rady Pań 
stwa wsprawie: uzupełnienia składu 
Rady Państwa, marszałek Sejmu pro- 
ponuje uzupełnienie porządku no- 
wym punktem. 


Wniosek Rady Państwa 
Wniosek Rady Państwa brzmi, jak 
nastepuje 
„Sejm Ustawodawczy raczy 
uzupełnić skład Rady Państwa 
przez powołanie na jej członka 
ob. Michała Żymierskiego, Măr- 
szałka Polski”. 
Izba: wyraziła zgodę na uzupełnie- 
nie porządku dziennego i w głosowa- 
niu, jednomyślnie: uzupełniła: skład 
Rady Państwa, przez powołanie na 
jej członka ob. Michała Żymierskie: 
qo, Matszałka Polski. 

Sejm spontaniczną awacją dał wy- 
raz swego uznania dla zasług Mar- 
szajka Żymierskiego w organizowa- 
niu Wojska Polskiego, 

Po krótkiej przerwie Sejm przystą 
do następnych punktów porządku 
czytaniu 
odesłał odpowiednich komisji 
5 rządowych projektów ustaw: 

o rałyfikacji konwencji, doty- 
czącej wiatowej organizacji me- 
teornlogicznej, o zmianach w bud 
żecie na rok 1949, o Żegludze i 
spławie” na śródlądowych dro- 
gach wodnych, o ochionie prze- 
ciwpożarowej 1 jej organizacji 
oraz o dokonywaniu zmian po- 
działu adnilnistracyjnego Pań- 
stwa. < 


Marszałek Rokosowski 
odwiedził klub 


sprawozdawców 3 
parlamentarnych 
Po zakończeniu posiedzenia 


Marszałek Rokosowski odwiedził 


tegoroczne stanowić będą ponad 115 
proc. w stosunku do obrotów 1988 r. 
w przeliczeniu zaś na głowę mie: 
kańca — 167 proc. 

W dyskusji zabiera głos poseł Wi- 
Ianowski (SL), który ilustruje spa- 
dek obrotów "handlu zagranicznego 
ogromnej większości państw kapita- 
listycznych. W roku bieżącym spa- 
dają obroty handlowe USA, Kanady, 

Szwajcarii: Belgii, Szwecji i innych 
państw  kapitalistycznych. Eksport 
USA spadł w 1948 r. o 19 proc. 

Jako przedstawiciel Stronnictwa 
Ludowego, mówca stwierdza z obu- 
rzeniem, że w okresie, kiedy w wie- 


rykańskim rolnikom zmniejszenie za- 
siewów pszenicy o 17 proc. 

Równolegle z kryzysem, który w 
USA dotyka: rów! 
rośnie produkcja Ż 
kiego i krajów -demokracji ludowej 
oraz udział tych państw w handlu 
zagraniczny m. 

Dekręt.zatwierdzono w głosowaniu 
jednomyślnie. 

Następnie Izba jednogłośnie pr: 
muje wniosek posła  Rusteckiego 
(PZPR) — sprawozdawcy komisji 
finansowo-skarbowej .o zatwierdze- 
dekretu o uregulowaniu niektó- 
rych zobowiązań przedsiębiorstw go- 
spodarki uspołecznionej i instytucji 
publicznych. 


Ochrona Zdrowia 
Poset Władysław Kurkiewicz (SL) 
w imieniu komisji zdrówia referuji 
let Rządu Rzeczypospolitej z dn. 
lipea vb. o zmianie dekretu z dnia 


16 kwietnia 1946 r. © zwalczaniu 
chorób wenerycznych. 
Zmiany dekretu polegaja m. in 


na zobowiązaniu ósób _ dotkniętyca 
chorobą do podawania do. wiadomo- 
Ści lekarza źródła choroby i na wpro 
wadzeniu obowiązku kontrolnych ba- 
dań dla osób chorych. 


Sprawozdawca podkreśla, że Mi 


Polsce- okresie 


w 


w 
planu 6-letniego 

Izba jednomyślnie zatwierdziła de- 
kret. Na tym 68 posiedzenie Sęjma 
została zakończone. 


klub sprawozdawców parlamen- 
tarnych. 

W lokalu klubu zgromadzili się 
redaktorzy naczelni pism i agencji 
stołecznych z redaktorem „Trybu- 
ny Ludu“, członkiem KC PZPR — 
Kasmanem na czele oraz wszyscy 
niemal członkowie klubu. 

Obecni byli również warszaw- 
scy korespondenci TASS-a, „Praw 
dy“ i „Izwiestii”. 

O godz. 13 do lokalu klubu przy 
byli Marszałek Sejmu Kowalski, 
premier Cyrankiewicz, Marszalko- 
wie Polski Rokosowski i Żymier- 
ski, którym towarzyszyli gen. Wą- 
growski, członek KC PZPR tow. 
Albrecht i zastępca członksę KC — 
Staszewski, 

Gości powitał serdecznie prze- 
wodniczący klubu sprawozdawców 

parlamentarnych red. Rawicz, pod 
jkreślejąc wagę, jaką przywiązują 
dziennikarze polscy do spotkania 
z bohaterem wałk z faszyzmem — 
Marszałkiem Rokosowskim. 

Marszałek Rokosowski podzię- 
kował serdecznie za gorące przyję 
cie. po czym goście podejmowani | P 
byli przez ae Ai lampką 
wina, 

Skromne przyjęcie upłyńęło w 
nadzwyczaj serdecznej i bezpośre- 
dniej atmosferze. 


pracy 


następującą depeszę: 


życzenia 


sy robotniczej — syn Warszducy, 


čji Pażd: 


go kraju. 


świecie. 


Zgromadzeni na urocz; 
Socjal 


serdeczne 
okresie ni 

Depesz 
prof. inż. Kuczewski 


My, pracownicy -przemysłów metalowych i elektrotechni 
że na czele Odrodzonego Woiskh pols 

Stanąt dowódca wypróbowany w walkach 
mterwencję imperidlistów w ok 
j i wojny domowej — zwycięski wódz w walce 
dem. barbarzyńskich hord hitlerowskich. 

m bezpośrednim dowództwem armie naszego wielkiego so- 
boku których walczyło Odrodzone Wojsko Polskie, wyzwoliły 


Jesteśmy dumni Towarzyszu Marszałku, 
ma nasze odrodzone Wojsko Polskie — wo 


y zwierzchnik sił 
Zarząd Główny Zw. Zaw, Metalowców 


KATOWICE (PAP). — Pracownicy naukowi i adm 
Politechniki Śląskiej w Gliwicach wysłali do ministra obrony naro- 


ystej akademii 
ikowej, studenci, 
j w Gliwicach, ślą Wam, Marszałku 


go marszu ku socju 
z upoważnienia zebranych podpis 


Życzenia polskiego świata 
i nauki. 
dla Marszałka Rokosowskiego 


WARSZAWA (PAP) — Zarząd Główny Zw. Zi 
sował do Marszałka Polski, ministra obrony narodowej K, Rokosowskiego 


aw. Metalowców wysło- 


W imieniu 300.000 robotników i pracowników przemysłów metalowych 
h, zasyłamy Wam Towar: 
okazji powołania na stanowisko ministra obrony na- 


u Marszałku serdeczne, pros 


ych cieszy» 
o stanął syn polskiej kla 


esie Wielkiej Rewolum 
z najaza 


e jest przykladem oddania sprawia klasy robotniczej, 
| sprawie narodit polskiego, sprawie wyztcolenia klasy robotniczej na całym 


tak doświadczonego wodza 
skoly stalinowskiej, 


zbrojnych tow. Boleslaw Bierut! 


racyjni oraz stu- 


nastę- 


okazji 32 rocznicy Wielkiej 
pracownicy naukowi 


rektor Politechniki Śląskiej 


|44000000000000060060000600000000000000000906000000006000000000600044900000804000006000004000000000 


Gwałtownie wzrasta 


U Skutki „pomocy“ 


BRUKSELA (PAP). — Jak 
ka z ogłoszonych dańych stat 
nych, w Belgii notuje się znaczny 
spadek produkcji we wszystkich nie 
mal gałęziach przemysłu. O żle w 
końcu ubiegłego roku wskaźnik 0- 
gólnej produkej: przekraczał o 11 


yni- 


punktów stan z 1937 roku, to w ro- 
10 


| ku bieżącym jest on m: 
punktów. 
Równolegle ze z 

produkcji przemysł 

się sytuacja w EU belgijsi 
szczególnie zaś w centralnym porcie 
antwerpskim, W ciągu, ubiegłych 
dwóch łat tonaż towarów przełado- 


bezrobocie w Belgii 
marshallowskiej 


wanych wtym porcie zmn 
0 20 procent, 


Na terenie całego kraju zanoto= 
wano ponad 320 tys. bezrobotnych, 
wobec 120 tys. w październiku ubi 
głego roku. 


Przyczyną tak ciężkiego stańu 
produkcji belgijskiej oraz wzrasta- 
jącego bezustannie bezrobocia jest 
zalew rynku amerykańskimi towa- 
rami w ramach „pomocy“ marshal- 
lowskiej oraz dumpingowa 
rencja Holandii, 
ostro wystąpi 


Związek Radziecki wkroczył w 33 rok nowej ery 


— ery Wiełkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej 


MOSKWA (PAP) w całym 
Związku Radzieckim odbyły się w 
niedzielę olbrzymie manifestącję, pod 
czas których naród radziecki raz je- 
szcze zadokumentował zdecydowaną 
wolę obrony pokoju światowego, 
swój potężny 
głęboką wiarę w osiągnięcie wielkie- 
go' celu — komunizmu. 

W MOSKWIE przeszło milion osób 
uczestniczyło w świątecznej manife- 
stacji na Placu Czerwonym, która 
stała pod znakiem triumfu leninow- 
ko-stalinowskiej ideologii internacjo 
ralizmu proletariackiego oraż niers- 
zerwalnej łączności sukcesów bidow- 
nictwa komunizmu w. ZSRR z osiąg- 
mięciami międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotniczezo. 


Zakulisowe konszach 


i 


LAKE SUCCESS (PAP); — Komi- 
sja Polityczna ONZ wznowiła dy- 
skusję w sprawie b. kolonii wlo- 
skich. 

W. sprawie tej zabrał głos szef e- 


Gratulacje 
delegacji polskiej w ONZ 


dla delegacji radzieckiej 
białoroskiej i ukraińskiej 


LAKE SUCCESS (PAP). — Szet 
delegacji polskiej w ONZ ambasa- 
dor Wierbłowski złożył w imieniu 
delegacji polskiej szefowi delegacji 
radzieckiej min. Wyszyńskiemu, d 
iegacji ukraińskiej — Manuilskiemu 
białoruskiej — Kisielewowi gratu- 
lacje z okazji 32 rocznicy Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socj 
stycznej. 


Szef niemieckiej -~ 
misji dyplomatycznej w ZSRR 
mianowany ambasadorem 


BERLIN (P. AE. 


z Prezydent Nie 


i mocným. 


entuzjazm twórczy i |s 


Nad kolumnami defilujących oby- 
wateli Moskwy widniały portrety 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol 
Bolesława Bieruta i premiera Józefa 
Cyrankiewicza oraz portrety wszyst. 
kich czołowych przedstawicieli pań 
rządu oraz partii robotniczy 
w demokracji ludowej. 

Manifestowano też serdeczne uczu 
cia dla narodu chińskiego, niosąc w 
pochodzie portrety Mao-Tse-Tunga i 
innych p ódców Chin Ludowych, 
jak również dla Korei Ludow>-De- 
mokratycznej i Mongolskiej Republ 
ki Ludowej. Obok haseł pozdr 
jących Niemiecką Republikę Demo- 
kratyczną widniały portrety W:lhel 
ma Piecka i Otto Grotewohla. O so 
ł:darności radzieckich mas pracują- 


ty Anglosasów w ONZ 


Wystąpienie delegata Polski 
przeciwko podziałowi Libii 


legacji polskiej, 
błowski, który poddał krytyce pro- 
jekt rezolucji, zgłoszonej przez p 
komisję ER dla spraw ko- 
lonii włosk:ch. 


"Tow. Wi rbłow ki 

jekt tej rezolucji stanowi jed 
we wydanie planu Bevin- 
odrzuconego na poprzedniej 
Zgromadzenia Generalnego 
Projekt podkomisji świadczy, 
wynikiem zakulisowych przetarg 

przez “delegatów 5 

zmierza do przehandlo- 
wania *woliioścj ludów b. kolonii wło 
skich. 
Polska - oświadczył tow. Wierblow 
ski — przeciwstawia się wszelkiemu 
podziałowi Libii, który stanowiłby 
akt przemocy i utrwalenie zależnos. 
ści kolonialnej. 

Delegacja polska uważa, że jedy- 
nie projekt rezolucji radzieckiej roz 
wiązuje w sposób słuszny i spr: 
wiedliwy sprawę b. kolonii włoskich, 
zapewniając wolność ich ludom. 


i wielka defilada 


ambasador Wier- | KIEJ, 


cych z proletariatem zachodu świad 
czyły portrety przywódców pi 
komuni robotniczych 
Thoreza, go, Wiliama 
stera, Dolores Ibarrur:, Harry Polli- 
ta i innych. 


W LENINGRADZIE 


odbyła się 
okrętów marynarki 
wojennej, Na Placu Pałacowym od- 
był się tradycyjny pochód, świątecz- 
ny z udziałem przeszło 780 tysięcy 
mieszkańców miasta. 


W KIJOWIE, pomimo 
pogody, ponad 300 tysięcy osób wzią 
ło udział w pochodzie świątecznym. 
O radosnych, wielusettysięc: Hra 
manifestacjach donosz: 
WILNA, RYGI, BA 
WA, TASZKIENTU, 
innych miast ZSRR. 
W bohaterskim STALINGRADZIE 
przez plac Poległych Bojowników 
przeciągnęło ponad 130 tysięcy mie- 
szkańców miast: 
Równie radośnie powitano 32 rocz 
nice Października na WSI RADZIEG 


chłodnej 


+ KISZYNIE: 
AŁMA-ATY 


Związek Radziecki wkroczył w 
ci rok nowej ery — ery Wielkiej 
ździernikowej Rewolucji Socjali 
stycznej, 


Krwawe wybory 


na Filipinach 

LONDYN (PAP). — Agencja Reu- 
tera donosi z Manili, że w czašie 
wyborów prezydenckich i parla- 
mentarnych na Filipinach doszło do 
licznych krwawych starć w z 
ku z wystąpieniami ludności pi 
ciwko ultra-proamerykańskiej po- 
lityce obecnych władz tego kra 
Na północ od Luzonu pol:cja zaata= 


kowała brutalnie demonstruj 
wyborców i otworzyła A 
gjeń. 16 osób zostało 
dzi 


Na peryferiach Łodzi w 
abianiekiej powstaje Stacja Klima- 
tologiczna, która będzie prowad 
obserwacje i badania w zakresie ciš- 
nień barometrycznych, wahań tempe- 


ratury, stanu wilgotności, opadów 
itp. 
Z badań stacji korzystać będzie 


Instytut Hydrologiczno - Metenrolo- 
*giczny w Warszawie, 


Stacja Klimatologiczna powstaje w Lodzi 


alu urieh są ju 
czeniu i w drugiej połówie bi 
go miesiąca Stacja. Klimatologiczna 
rozpocznie normalną pracę, 

Inicjatorem uruchomienia stacji 
jest Miejskie, Muzeum Przyrodnicze 
w Łodzi, które wspólnie z PIHM do- 
starcza jej odpowiednich urzadzeń i 
narzedzi hadawczych, 


S 


Str. 2 


Obóz socjalizmu i pokoju-zwycięży 


Ludzie pracy na całej kuli ziem- 
skiej wysłuchali z uczuciem potęgu- 
jacej się radości przemówienia tow. 
Jerzego Malenkowa, wygłoszonego 
na odbytej w Moskwie uroczystej a- 
kademii ku czci 32 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październi- 
kowej, Słowa tow. Malenkowa, mô- 
wiące o zwycięskim bilansie rocz- 
nych zmagań i o zdecydowanej prze- 
wadze obozu pokoju nad obozem pod 
żegaczy wojennych, obozu demokra- 
cji nad obozem reakcji 1 faszyzmu, 


Na marginesie 
Historia 
o trębaczu 


W, parlamencie holenderskim 
awiciele rządu raz po raz 


ępują z żądaniami nowych 


kredytów na prowadzenie wojny 
lnej w Indonezji. Z takim 
nie dawno 


koh 
żąda! 
minister. spraw 
Schokking, si 
dostatek broni, k 
gentów ludzkich. A choć o- 
ficjalne komunikaty głoszą, że 
w Indonezji wygasł już opó 
tyzantów i że Holandia osią 
nela porozumienie z renegatem 
Hatta, minister Schokking do- 
magal się gwałtownie wysyłki 
nowych oddziałów wojskowych 
do Indonezji. 

W związku z tą debatą, przed- 
stawiciele Amsterdamu zwrócili 
się do parlamentu z wnioskiem 
o zwolnienie od służby wojsko- 
wej.. pierwszego trębacza or- 
kiestry miejskiej, bez którego, 
jak dowodzili wnioskodawcy — 
orkiestra obi się nie może. 

Minister Schokking, bardzo 
rozgniewany, zapewnił przedsta- 
wicieli m. Amsterdamu, że zdol- 
ności muzyczne świetnego tręba- 
cza mogą być i będą wyzyskane 
w Indonezji dla odgrywania po- 
budek, alarmów itp. w oddzia- 
łach wojskowych. „Zresztą — 
zakończył swą odpowiedź mini- 
ster — jeżeli repertuar amster- 
damskiej orkiestry okaże się 
tak trudny, że drugi trębacz, za- 
stępca zmobilizowanego, nie bę- 
dzie mógł — mimo swej pilno- 
ści — dać sobie rady, to byłoby 
najlepiej te zbyt trudne utwory 
muzyczne skreślić z repertuaru, 
sja nad sprawą amster- 
ego trębacza trwała z gó- 
kończyła się 


pił 
w 


Nie wiemy, jakie są dals 
sy mistrza gry na trąbce, 
może, poległ od celnej kuli in- 
donezyjskiego partyzanta, być 
może podzielił los setek Żolnie- 
rzy holenderskich, rozstrzeliwa- 
nych za „niesubordynację”, tj. 
za odmowę walki z patriotami 
Indonezji. Jedno jest wszakże 
pewne:, ogromna większość na- 
rodu holenderskiego i holende 
skich żołnierz już d 
krwawych awantur wojennych, 
potępia imperialistyczną polity- 
kę reakcyjnych ministrów i do- 
maga się co raz kategoryczniej 
jej ponięchania. B. D. 


Podajemy wyjątki z życio- 


rysu Marszałka Polski Kon- 
stantego Rokosowskiego, któ- 
ry ukaże się nakładem „Książ 
ki i Wiedzy”. 
Lata dzieciństwa 
Konstanty Rokosowski jest dzlec- 
kiem Warszawy. Wychował się na 
Pradze, w śródmieściu, na dawnym 
Mariensztacie. 
Qjcieć jego był maszynistą kolejo- 


wym. Dbał .o syna, posyłał go do 
szkoły, chciął mu dać fach w ręce. 


Młody Kostel miał zapewnioną tro- 
skliwą opiekę domową. 

Niedługo jednak trwały te beztro- 
skie latać Bardzo szybko Kostek po- 
znał, jak niepewna była w ustroju 


kapitalistycznym, w. państwie car- 
skim, dola robotniczego dziecka. 


czasie katastrofy 
wał jeszcze rok i umarł, pozostawi 
jąc żonę i syna bez środków do ży 
cia, Matka Kostka, nauczycielka z 
Pińszczyzny, z trudem tylko mogła 
zapracować na utrzymanie swoje i 
chłopca. Porzuciła zawód nauc: 

ski, mało popłatny w ów 

szawie, i stanęła do pracy j 
botniea w fabryce pończoch na S 
Ale o syna dbała nadal tr 


kie warunki życia poderwały 
jednak wcześnii ie matki Kost 
ka. Pięć lat po śmierć ojca umarła 
i ona. Kostek pozostał na świecie 
Bam. 

Nie było już więcej mowy o kon- 
tłyntowaniu nauki, o spokojnym przy 
gotowywaniu się do fachu. Trzeba 
było zarabiać na życie, utrzymywać 
się z własnej ciężkiej pracy. W pią- 
tej klasie Kostek przerwał naukę, 
poszedł do fabryki. 

Miał wtedy około trzynasta lat. 


skich fąbrykantów samochodowych 
umożliwiają całkowicie uwzglądnie- 
nie postulatów robotniczych zasadni 


obozu socjalizmu nad obozem kapita- 
lizmu i imperializmu, słowa mówiące 
o beznadziejności obłąkańczych uro- 
jeń agresorów į podżegaczy wojen- 
nych napełniły otuchą i poczuciem 
siły serca wszystkich, którzy pragną 
pokoju i którzy walczą o wolność na- 
rodów 1 o pewność futra ludzkości. 

Źródłem radości i otuchy dla ludzi 
pracy na całym Świecie, dla wszyst- 
kich zwolenników i obrońców pokoju 
jest potężny wzrost siły gospodarczej 
wielkiego Związku Radzieckiego, Bi- 
lans gospodarczy 32-go roku istnienia 
państwa radzieckiego zamyka się w 
zwięzłych, ale jakże wymownych licz 
bach, świadczących o nieprześcignio- 
nym tempie rozwoju przemysłu i rol- 
nictwa w ZSRR, o  półłorakrotnym 
zwiększeniu produkcji przemysłowej 
w porównaniu do stanu sprzed woj- 
ny, o przekroczeniu poziomu przed- 
wojennych zbiorów -zboża i roślin 
technicznych o nieustającym  wzro- 
ście stopy życiowej t poziomu kultu- 
ralnego narodu radzieckiego, 

Rosnąca potęga ekonomiczna 
1 militarna Związku Radzieckie- 
go staje się w oczach ludzi pra- 
cy na całym świecie najpewniej- 
szą ostoją pokoju i bezpieczeń. 
stwa narodów. 

„Związek Radziecki — oświad- 
czył tow. Malenkow — prowadzi 
nieustępliwie politykę pokoju | 
przyjaźni między narodami. Nie 
chcemy wojny i uczynimy wszyst 
ko co jest w naszej mocy, aby 
jej zapobiec” 

Polityka pokojowa ZSRR wypływa 
bowiem z samej istoty ustroju socja- 
listycznego, z najżywotniejszych in- 
teresów narodu radzieckiego, które- 
mu obca i nienawistna jest myśl o 
wyzysku człowieka przez człowieka 
lub o ujerzmieniu į uciskaniu jakiego 
kolwiek innego narodu, 

Dlatego też rząd radziecki tak kon- 
sekwentnie prowadzi politykę poko- 
jowa, demaskując zakusy 1 knowania 
podżegaczy wojennych. Podczas bo. 


wiem, gdy naród radziecki nie boi się 
pokojowego. współzawodnictwa z ka- 
pitalizmem — imperialiści boją się 
tego współzawodnictwa i szukając 
wyjścia z nadchodzącego kryzysu 
pchają do nowej pożogi wojennej, 
Tow. Malenkow odsłonił praw- 
dziwe oblicze obłędnych planów 
podżegaczy wojennych, którym 
„chodzi ni mniej ni więcej, jak 
tylko a to, żeby zamienić cały 
świat w kolonię amerykańskich 
Imperialistów 1 zepchnąć suwe- | 
renne narody do roli niewolni- 
ków”. Ale podpalaczy pokoju 
czeka to, co już spotkało Hitlera, 
Dłuższy czas agresorzy amęry- 
kańscy usiłowali szantażować 
świat bronią atomową, ale polity 
ka dyplomacji atomowej ponio- 
sła haniebne fiasko: Związek Ra- 
dziecki już przed dwoma laty 
stwierdził, że tajemnica energii 
atomowej przestała być tajemni- 
cą, 

Ludzie pracy na całym świecie 
przyłączają się do _ ostrzegawczego 
głosu! pod adresem podpalaczy poko- 
ju. Próba rozpętania nowej wojny 
światowej skończyłaby się dla impe- 
rialistów jedynie całkowitą klęską 
systemu kapitalistycznego we wszy- 
stkich krajach. 

Agresorzy z. Wall-Street liczyli, że 
mają dość mięsa armatniego w Euro- 
pie i Azji i usiłowali przekonać na- 
ród amerykański, że nie będzie on 
ponosił ofiar. Ale minęły czasy, kie- 
dy to w ten sposób mogli łudzić swój 
naród. „Naród amerykański — stwier 
dził tow. Malenkow — zaczyna poj- 
mować, że nastał czas, gdy imperia- 
liści nie będą mogli prowadzić woj- 
ny jedynie rękoma innych narodów. 
Naród amerykański zaczyna pojmo- 
wać, że jeśli podżegacze wojenni zor 
ganizują nową rzeź, to rozpacz ma- 
tek, żon, Sióstr i dzieci — będzie u- 
działem i kontynentu amerykańskie- 


go, 
Miniony rok był okresem dalszego 
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Robotnicy francuscy nie ustają 


w walce o poprawę warunków bytu 


PARYŻ (PAP). 
Marsylii 


— W Paryżu i 
odbyło się szereg krajo- 
wych konferencji związkowych. na 
których poruszono obszernie sytua- 
cję francuskich mas pracujących. 
Na zwołanym do Paryża koagre- 
sie pracowników przemysłu samo- 
chodowego omawiano sprawę pod- 
wyżki płac robotników. Mówcy wy- 
azali, że olbrzymie zyski. francu- 


czej podwyżki wynagrodzeń, 


Na kongresie Związku 
wego Marynarzy w Marsyli 
to uchwałę, 
wyż 


domagającą 

płac o 35 proc., 
tkich premii o 60 proc. oraz 
lędnienia innych żądań związ- 
ych. 

Krajowa rada Federacji Koleja- 
rzy, zgrupowanych w CGT wysunę- 
ła szereg postulatów oraz stwierdzi- 
ła, że całkowicie solidaryzuje się z 
ogólnym programem żądań General 
nej Konfederacji Pracy. 


Na wszystkich tych kongresach 
zebrani wypowiedzieli się jedno- 


$ 


Praca na kapitalistów 

Po raz pierwszy stanął do pracy 
w fabryce pończoch na Szerokiej, w. 
tej samej, w której pracowała mat- 
ka, Praca niewykwalifikowanego. ro- 
botnika — jedyna jaką mógł otrzy- 
mać nie odpowiadała jednak 
chłopeu. Zaczął szukać innego zaję- 
cia, 

Znalazł je też niedługo, 

W warsztatach kamieniarskich 
Wysockiego ha Pradze trzeba było 


pomocnika. Kostek był silny i wy- 
Nadawał się do tej pracy, 


trwały. 


konywały. warszta 
Wysockiego. VW 


ty kamieniar 
konywały 
ną techni 
dem swye 
ie tzw. wówczas „Trzeciego 
éni stu Ponia- 

i wykonywał 
ie. Granitowe ob- 

licowanie mostu było dziełem robot- 


pracę w granicie prymityw 
iężkim, fi 


rcznym tru- 


y pracował Kostek 
„Trzecim Mości Budował 
y nazwano imieniem 
go, marszałka Ks 

iego i Francji. J 
że byłby zdziwiony, gdyby ktoś wte- 
wiedział mu, że za lat trzy- 
i ilka, wojska, którymi będzie 
dowodził, wyzwolą spod obcego jarz- 
ma Pragę, staną u tego samego mo- 
stu, w którego budowie brał udział. 
Jakże by się zdziwił, gdyby mu ktoś 
wtedy powiedział, że za niespełna 


myślnie za utworzeniem we Francji 
rządu jedności demoktatycznej oraz 
za zaprzestaniem wojny w Vietna- 
mie, 


Awanse robotnicze 
w PZPB Nr 1 w Bielawie 


BIELAWA (PAP). — W Pańs 


two- 


Dyrektorem tkalni PZPB 
mianowano Romana Hamer: 
Nowy dyrektor tkalni rozpoczął 
cę w tych Zakładach w 1946 ji 


dużym zdolności 
awansował wkrótce 
tkackiego, a następnie skierowany 
został na specjalny kurs szkolenio- 
Wy. 

Zastępcą dyrektora tkalni mi 
wany jest Anton: Stanisławski, 
tychczasowy kierownik zmian 


na 


w PZPB Nr 1, jako robotnik 
anicjatorem ruchu wjelowar: 


ato- 
wego w tych Zakładach. I 


040020000 


szałkiem — Marszałkiem Związku 
Radzieckiego, nowej, socjalistycznej 
Rosji, i marszałkiem nowej, robotni- 
czo-chłopskiej Polski. 

Pracując u Wysockiego Kostek po- 
znał po raz pierwszy, co to znaczy: 
walka klasowa proletariatu, co to 
znaczy carsko-kapitalistyczny ucisk. 
Było to w roku 1912. Przez Warsza- 
wę przechodziła wtedy fala straj- 
ków. A 
Strajkujący robotnicy zorgani- 
zowali demonstrację. Czerwony sztan 
dar prowadził demonstrantów. Od 
dział policji i kozaków usiłował roz- 

i . Sztandar był 


pazuchę. 
nie miał wprawy konspiratora. Rg- 
bek czerwonego płótna wystawał mu 
spod marynarki, Kostek został areszto- 
wany. Dwa miesiące spędził na „Pa- 
wiaku* — na tym samym „Pawia- 
ku”, w którego murach przeszło wię- 
zienny chrzest tylu 
botników i d 
Warszawy — więź 
caratu, a później więźniów politycz- 
nych rodzimych kapitalistów i ob- 
szarników. 

Zwolniony z więzienia, Ko: 
cił do kamienia j 

Wysocki przeni 
Grójca — wraz z wa 
nieśli się robotnicy, wśród nich rów- 
nież Kostek. 

Wybuch pierwszej wojny świato- 


wej przynosi zasadniczy przełom w 


|czterdzieści lat on sam będzie mar- | życiu Konstantego Rokosowskiego. 


Ale szesnastoletni chłopak |` 


zwycięskiego marszu sprawy demo- 
kracji i socjalizmu. Przykład 1 pomoc 
ZSRR przyczynily się do dalszego 
wzrosta siły ekonomicznej 1 politycz 
nej krajów demokracji ludowej, któ- 
re zdecydowanie weszły na-drogę bu 
dowy socjalizmu, Wielki naród chiń- 
ski zdruzgotał sprzedajną reakcyjną 
klikę kuomintangowską i obrócił w 
niwecz rachuby imperłalistów amery- 
kańskich odnośnie Chin 1 całej Azji. 
Powstanie niemieckiej Republiki De- 
mokralycznej oznacza punkt zwrotny 
w qziejach Europy. 

Oto dlaczego słowa płynące ze sto 
licy pokoju — Moskwy — są źródłem 
otuchy i nowych sił dla setek milio- 
nów zwolenników į bojowników o po 
kój zjednoczonych w wielkim świa- 
towym obozie demokracji i pokoju 
pod wodzą Związku. Radzieckiego. 

Oto dlaczego polska klasa robotni- 
cza t cała Polska Ludowa z radością 
1 zapałem przyłącza się do słów tow. 
Malenkowa: „Kroczymy pewnie pod 
kierownictwem naszego genialnego 
Nauczyciela i Wodza — Towarzysza 
Stalina — na spotkanie jutra. Wie- 
my z całą pewnością, że zwycięstwo 
socjalizmu i demokracji na całym 


świecie jest niechybne”. 


— ML 


Grecka marka 


a ostatnim posiedzeniu Generalnego Zgromadzenia ONZ — delegat 


eil „dowodził”, że 
własną markę poczto 


angielski Mae 
gdyż posiada 


Grecja jest suwerennym pa 


ństwem, 
wą”) X 


W rocznicę revo! 


ucji niemieckiej 1918 reku 


Demokracja niemiecka realizuje hasła sprze trzech iziesięcio leci 


D=: 8 listopada 1918 roku — 
rownictwo Związku Spär! 
ców i aktyw nielegalnej be 
Rady Robotniczej i Żołnier: 
podjąły decyzję rozpoczęcia ran- 
kiem 9 listopada strajku generalne- 
go. Celem akcj: było usunięcie dyk- 
tatury wojskowej, obalenie rządu, 
natychmiastowe zawarcie pokoju i 
proklamacja socjalistycznej repu- 
bliki W Kilonii, Monachium, Brun- 
świku, Hamburgu, Kolonii, Bremie, 
Magdeburgu, Halle, Dreźnie, Lipsku 
od kilku dni władza spoczywała w 
rękach robotników, żołnierzy i ma- 
rynarzy, w rękach Rad Robotni- 
czych i Żołnierskich domagających 
się zaprzestania wojny. 
„Rankiem dn. 9 listopada ni 
czone szereg! dernonstrujących rc: 
botników i żołnierzy ciągnęły w kie 
j rował ca 
giodujący, 
Policja została 
rozbrojona. Bramy koszar: otwarły 
się, żołnierze przyłączyli się do de- 
monstrantów 
W ten sposób opisuje tow. Wil- 
helm Pieck pamiętne dni rewolucji 
w Niemczech. Wálka Sparta! 
iwko imperializmowi 


kiemu, rozpoczęta przez 

Liebknechta, Luxemburg, 
Klarę ‘Zetkin $ 
weszła w sta- 


dium bezpośredniej akcji “mas lu- 
dowych. 

Walke tę poprzedziły Śmiałe wy- 
przywódców grupy S] 

pod hasłem „główny. 
g znajduje się we własnym kra- 
ju“. Tym głównym wrogiem Ni 
miec był monopoł:styczny ka! 
lizm i sprzymierzone z nim 


jun- 


Kierstwo, które rozpętało w'1914 ro- 
ku wojnę imper'alistyczną. Prze 
ciwko temu wrogowi w: js 


Karol Liebknecht, gdy w pasje 
cie podczas dyskusji nad kr 


ciwko temu wrogowi występ: 
Karol Liebknecht, gdy 1 maja 1916 
roku wyprowadził na ulice Berlina 
proletariat niemiecki do wal 
rządem imperialistycznym, do 
ki o natychmiastowe zawarcie poko- 
ju bez aneksji. DA 

* W wyniku pierwszej wojny świa- 
towej, w następstwie klęski impe- 
rialiżmu niemieckiego — a przede 
wszystkim pod wpływem Wielkiej 
Rewolucji Październikowej — n'e- 
miecka klasa robotnicza przystąpi- 
ła do obalenia klas posiadających i 
ujęcia władzy we własne race. Nje- 
m:ccka klasa robotnicza "vkroczyła 
na drogę, którą wskazał masom 
pracującym Lenin i Stalin, 

Dnia 10 listopada 1918 r. pismo re 
wolucyjnych robotników „Rote I'xh= 
ne“ („Czerwony Sztandar") opubii- 
kowało program rewolucji, odpe- 
wiadający ówczesnej sytuacji. Pre- 
gram ten zawierał następujące żą+ 


dania: 
J| obrojenie policji i wojska 1 
uzbrojenie proletariatu, 
2 srzejęcie władzy cywilnej 1 woj 
skowej przez Rady Robotnicze i 
Żolnierskie, uzy 
3 rozwiązanie Reichstagu, usuni 
cie rządu 1 przejęcie władzy 
przez Berlińska Radę Robotniczą i 
Żołnierską do czasu utworzenia Ra- 
dy Ogólno - Niemieckiej, 
obalenie wszystkich dynastii i 
odrębnych państw i utworzenie 
jednolitej Republiki Niemieckiej, 
Pod tymi Wasłami proletariat nie- 
miecki rozpoczął rewolucję i wal- 
czył przez cztery przeszło miesiące. 
Walki toczyły się w Berlinie, w Bre 
mie, Brunświku i Zagłębiu Ruhry. 
Jeszcze w kwietniu 1919 r. Bawaria 
była Bawarska Republiką Rad, Pro- 
letariat niemiecki poniósł jednak 
wówczas klęskę mimo, że wałczył 
bohatersko i ofiarnie, poniósł klęskę, 
ponieważ nie było wówczas w Niem 


wojennymi zawołał: „Nie 


ŻOŁNIERZ WOLNOŚCI LUDU 
= WOLNOŚCI POLSKI ` 


Fragmenty życiorysu Marszałka Rokosowskiego 


W okopach , 
wojny światowej 


powołują do wojska carskiego. Od 
1914 roku służy jako żołnierz, póź- 
niej jako podoficer w $ Kargopol- 


Wraz z nimi musiał opuścić k 
czysty i Konstanty Rokosowsl 
Konstanty Rokosowski opiiś 


» že jest to pożegna- 
nie na długo — na z górą trzydzie- 

i lat. Nie wiedział, że wróci na zie- 
ię ojczystą, jako otoczony chwałą 
ko jeden z czołowych jej 


wyzwolicieli. 


Pod sztandarem 
Października 
Ou pierwszej chwili Wielkiej So- 

jalistycznej Rewolucji Paździ 
Rokosow: 


do jej oddanych 
proleta: 
rancja przyszłego Wy: 
ich mas ludowych, naro- 
ego. Wie, że nierozerwalnie 


sku i wałka o wolność wszystkich 
narodów ujarzmionych przez carską 
przemoc. 

W latach wojny domowej i walki 
przeciwka ohcei interwencji były ka- 


i 
` |zygnowało 
.|kwy. Wypracowało nowy wariant o- 


|czątkach 


czech silnej marksistowsko -* leni- 


mieniarz z Warszawy i były więzień 
„Pawiaka“ wyrasta na jednego z do- 
wódców wojsk młodej republiki ra- 
dzieckiej, na wiernego bojownika 
jsprawy ludowej. 5 
Uczestnik 
stalingradzkiego 
zwycięstwa 
Dowództwo hitlerowskie nie zre- 
z planów zdobycia Mos- 


kierunku Stalingradu, praz 
é na rzekę Wołgę i posuwa- 


ułożony przez Niemców 
przewidujący zdobycie Moskwy 
gdzieś w październiku — listopadzie 


1942 roku. 


Wtedy to Józef Stalin opracował 
genialny plan rozgromienia Niem- 
ców pod Stalingradem. Żelazne ob- 
cęgi dwóch armii radzieckich miały 
przełamać na skrzydłach hitlerowski 
klin i otoczyć wojska niemieckie 
tkwiące w zabarykadowanych do- 
mach Stalingradu. Realizacja tego 
planu miała stać się punktem zwrot- 
nym całej wojny przeciwko bitlerow- 
skim najeźdźcom. 

Jednym z głównych wykonawców 
Stalinówskiego plann był wezwany 
przez Stalina z Frontu Briańskiego, 


nowskiej partii, któraby zjednoczyła 
klasę robotniczą | poprowadziła do 
zwycięskiej walki o wladzę. 
‘Proletariat niemiecki został po- 
bity, ale nie zniszczony. Komuni 
styczna Partia Niemiec przez caly 
czas istnienia Republiki Weimar- 
skiej prowadziła walkę o jedność 
klasy robotniczej przecew dykta- 
turze monopoli. Zapędzona w pod- 
ziemie nie ustawała w walce rów- 
nież przez okres hitlerowskiej dykta 
tury. 

W walce tej ginęli tysiącam: i 

iesiątkami tysięcy najlepsi syno= 
klasy robotniczej, mordowan: 
przez niemiecką reakcję, Tak zgineli 
Karol Liebknecht i Róża Luxem- 
buig, zamordowani przez junkrów 
w dniu 15 stycznia 1919 r., tak zgi- 
nął zamordowany w Buchenwaldzie, 
dnia 18 sierpnia 1944 r. po 11-letnim 
zamknięciu w hitlerowskich więzie- 
niach i obozach koncentracyjnych, 
Ernest Thaelman. Tak ginęły dzie- 
siątki tysięcy robotników = rewolu- 
cjonistów. 

Rewolucja listopadowa 1918 r. 
była wielką szkołą walki klasowej 
w Niemczech. Była szkołą walki o 
jedność ruchu robotniczego przeciw- 
ko zmperializmowi niemieckiernu, 
przeciwko zdradzie i sprzedajności 
prawicy socjal - demokratycznej, 
walki o rewolucyjną strategię í tak 
tykę proletariatu, Socjalistyczna 
Partia Jedności, kierownicza siia 
Niemieckiej Republiki ~ Demokra- 
tycznej, nawiązała i nawiązuje do 
tradycji rewolucyjnych walk nie- 
męeckiego proletariatu. Na czele 
SED i ńa czele Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej stoi tow. Wil- 
helm Pieck, towarzysz walk Karola 
Liebknechta, Róży Luxemburg, 
Franza Mehringa. 

W Niemieckiej Republice Demo- 
kratycznej  urzeczywistniają się 
ideały, o które walczył proletariat 
niemiecki w 1918 r. 


Front Doński, stanowiący północna 
skrzydło całego odcinka stalingradze 
R 


ja 19 listopada wojska Frontu 
Dońskiego, kierowane przez Konstan 
tego Rokogowskiego, ruszyły do ata- 
ku. Już pierwszego dnia natarcia li- 
nia obronna Niemców została przer= 
wana. W wyłom wdarły się wojska 
pancerne i zmechanizowane. Dnia 23 
listopada nawiązały one w rejonie 
Kałacza łączność taktyczną z jed- 
nostkami atakującymi od południa 
frontu południowo-zachodniego. 

Polecenie Stalina było wykonane. 
Stalingradzkie ugrupowanie armii 
hitlerowskiej znalazło się w potrza- 

u. 4 

Konstanty Ròkosowski dowodził 
wojskami, które likwidowały otoczo= 
ne w Stalingradzie armie niemiec- 


kie. Wraz z generałem artylerii Wo- 


sa, ultimatum, które przeszło do h 
storii, podpisane było przez Worono= 
wa i Rokosowskiego. 

Dnia 2 lutego bitwa pod Stalin- 
gradem była zakończona. Marszałek 
artylerii Woronow i gen.-pik. Kon- 
stanty Rokosowski pisali w raporcie 
do Stalina: 

„Wykonując Wasz rozkaz — woj- 
ska Frontu Dońskiego o godz. 16.00 
2 lutego 1943 r. zakończyły rozbicie 
i likwidowanie nieprzyjacielskiego u- 
grupowania pod Stalingradem”. 


ralissimus Stalin winszo' 
wodzonym przez nich wojskom osiąg 
niętych sukcesów. 


Zwycięstwo stalingradzkie było 
zwycięstwem nie tylko Armii Ra- 
dzieckiej. Było zwycięstwem wszyst- 


kich narodów walczących o wolność, 


Konstanty Rokosovski. 


Rokosowskiemu powierzono w po- 
operacji  stalingradzkiej 


Było zwycięstwem również Polski, 
której zwiastowało wyzwolenie. |, 
Konstanty Rokosowski był jednym. 

z kowali tera wyzwolenia. 


ES M2 308 


Szlachetny czyn bohaterskiego Wodza 


Marszałek Rokosowski 


oocom 
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odnajduje dziecko 
łódzkiej roboinicy 


Wzruszające dzieje odzyskania córeczki przez ob. Genowefę Studzińską z PZPB Nr. 5 


— Spotkała mnie naprawdę ra- 
dosna niespodzianka, gdy w po- 
niedziałek wzięłam do ręki gaze 
tę 4 przeczytałam, że Marszałek 
Rokośowski uzyskał godność 
Marszałka Polski. Nazwisko bo- 
wiem jego do końca mego życia 
pozostanie połączone z najwię- 
kszym szczęściem, jakie mnie: spo 
tkało — z odzyskaniem jedynej 
ukochanej córki, 


Ob. Genowefa Studzińska, ro- 
botnica z przewijalni P.Z.P.B. Nr 
5, ze łzami w oczach wspomina o 
tym, jak przed 7-ma laty wywie 
ziono ją wraz z mężem do hitle- 
rowskiego obozu. W domu pozo 


stało bez opieki 2-letnie dziecko. 


— Rozpaczałam strasznie, kie- 
dy po powrocie dowiedziałam się 
że faszyści niemieccy dziecko me 
zabrali £ wywieźli w niewiado- 
mym kierunku. Nie doznawałam 
już. żadqej rądości z tego. że mo- 
gę wrócić do normalnego 
Straciłam męża i dziecko. O mę 
żu wiedziałam, že został przi 
katów hitlerowskich zamordowa- 
ny. Ale dziecko, dziecko przecież 
gdzieś przebywało, gdzieś żyło, 
a ja nie mogłam natrafić na jego 
ślady! Czyniłam usilne starania 
wszędzie. Wszystko na próżno. 
"To też prawdę mówiąc bez wiary 
w skuteczność tego kroku, dałam 
fotografię Irenki, gdy w paź- 
dzierniku 46 roku delegacja TO- 
botników łódzkich udawała się do 
Legnicy, by podziękować Mar- 
szałkowi Rokosowskiemu za wy- 
zwolenie Łodzi, 


— Było to 3 lata temu, ale i 
dziś jeszcze trudno mi się po- 
wstrzymać od łez, gdy sobie przy 
pomnę powrót ich z Legnicy. 
Powrócili bez dziecka, myślałam, 
więc, że ostatnia nadzieja odzy 
skania go zawiodła. Nawet ich 
opowiadania o tym, jak życzliwie 
Marszałek  Rokosowski przyją 
moją sprawę, nie dodało mi otu- 
chy. 

Jednak towarzysze twierdzi 
z całym przekonaniem, że Mar- 
szałek na pewno dotrzyma sło- 
wa. 

— Byliśmy na bankiecie — o- 
powiadał mi jeden z nich i nie 
miałem jakoś odwagi pot 
wo podejść do Marszałka. Sie- 
dział przy drugim końcu stołu. 
A w godat 
wili 
fiejatnej uroczysfoś 
wać z osobistą prot 
„ałem jak na szpi 
wiedziałem, co czynić, Raz po raz 
spoglądałem na Ma 


kosowskiego, by wybadać, jaki 
to jest człowiek, czy przypad- 
kiem jednak nie będ: można z 
nim pogadać. Zobaczyłem że to 


„swój chlop“. Twarz. szlachetna, 
mądra, budziła zaufanie. Rozma- 
wiał ze wszystkimi bez względu 
na rangę, jak z najbliższymi przy 
jaciółmi. Wreszcie zdobyłem się 
na odwagę ż podszedłem po pro- 
stu do niego. Powiedziałem, że 
jestem robotnikiem z „Wimy* i 
opowiedziałem mu wszystko © 
naszym zmartwieniu. 

— Marszałek gorąco zaintere. 


Nowy klub racjonalizatorów 


W. tych dniach powstał nowy 
Klub Racjonalizatorów w Łódz- 
kich Zakładach Wytwórczych 
Aparatury Niskiego Napięcia 


A-21. Przewodniczącym klubu 
został majster wydziału mecha- 
nicznego. tow., Drobniewski, wi- 


ceprzewodniczącym szlifierz 
tow. Pietrzyk, sekretarzem tech 
nik tow. Słowik. Na pierwszym 
zebraniu obecnych było około 
100 osób. Klub wyłonił kilka sek- 
cji, a mianowicie sekcję ogólną, 
narzędziową, montażową, elek- 


trotechniczną i sekcję: obróbki. 


sował się sprawą nieznajomego 
polskiego dziecka. Marszałek od 
razu radził jechać na lotnisko i 
samolotem szukać we wszystkich 
ii, gdzie według 
mnie wiądo- 
się dziecko. 
n e nie 


uzyskanych p 
mości, znajdowało 
Ponieważ samolotu 


ł |było, a delegacja łodzian musiała 


powracać tego samego dnia, otrzy 
mali oni solenne przyrzeczenie, 
ża dziecko jeśli tylko żyje, zosta- 
nie odnalezione i odesłane do 
Łodzi, 


— Po 10 dniach od czasu po- 
wrotu delegacji, zajechał przed 
fabrykę samochód i piorunem 
gruchnęła po oddziałach 
że major radziecki przywiózł mo 
ją Irenkę. Nie mogłam się ru- 
szyć od mas 
Po chwili dop 
podwórze i z daleka już zobaczy 
łam moje dziecko na ręku radziec- 
kiego oficera. Irenka wcale mnie 
ła. Przecież kiedy nas roz 
cko miało 2 łat 
ka. Teraz powracała do mat 
6-letnia dziewczynka. 
le nie chciała do 
Tulita się do majora 
skiego, jak do 
ca. Dopiero zaczęliśmy jej tłu- 
maczyć, że wraca do matki, że j 
jestem właśnie jej mamą. Płaka- 
łam jak bóbr, i wszyscy niemal 
robotnicy naszej fabryki zebrani, 
żeby zobaczyć powrót utraconego 
dziecka, płakali razem ze mną. 


— Dzisiaj Irenka ma już 9 iat 
ięchodzi do szkoły. Obie jak naj 
droższą pamiątkę przechowuje- 
my list, który otrzymałam z kan 
cclarii Marszałka Rokosowskiego. 
Na pamięć znam zdanie końcowe 
tego listu: 

„Życzę Wam wszystkiego naj- 
lepszego w wychowywaniu Wa- 
szej maleńkiej Ireny na wierną 
córkę Niepodległej Demokratycz- 
nej Polski,“ 

— Marszałek Rokosowski. jest 


wielkim bohaterem «i wspania- 
1444040000000 


Pamiętny dzień wsi Pludwiny 


Wspólnym wysiłkiem robotników i chłopów 


ku czej rocznicy Rewolucji Październikowej 


Dawniej mieścił się tu dwór. Ale 
potem dziedzie rozsprzedał ziemię, 
gdyż była kiepska i kiepsko rodziła. 
Na dawnych polach dworskich po- 
częły wyrastać zabudowania gospo- 
darskie. W ten sposób 50 lat temu 
powstała. wieś Pludwiny, leżąca o 26 
km od Brzezin. Ę 

50 Jat to spory szmat czasu. 
A jednak do dnia w olenia nasze- 
go kraju spod okupae, hitlerowskiej 
życie w Pludwinach nie ulegało zmia 
Ludzie, jak dawniej we dworze, 
i teraz na swych nędznych, pia- 


ta 
szczystych gruntach harowali od świ 


tu do nocy, żeby tylko było co do 


garnka włoż Nikt nie troszczył 
się o wieś. Dla mieszkańców Plud 
wim nie istniało życie społeczne, kul- 
turalne, organizacyjne. O nauczanie 
dzieci z Pludwin też nikt nie dbał. 
I chociaż w 1935 roku chłopi z włas 
nej inicjatywy zaczęli budować szko- 
te, brakło funduszów na jej wykoń- 
czenie. A dzieci nadal cieśniły się w 
maleńkiej izbie, zamienionej na kla- 
sę szkolną, w chałupie Michała Mi- 
rysa. 

Przyszła wojna. Wieś, licząca 64 
gospodarstwa, w czasie działań do- 
szczętnie spłonęła, Trzeba było do- 
rabiać się od nowa. A zapoczątko- 
wana budowla stała opuszczona. 
Dzieci nadal uczyły się w ciasnej 
Klitce, Zresztą, mie wszystkie się uczy 
ły. Musiały pracować przy gospodar 
stwach. Dlatego Józek Wasiela, mło- 
dy, 23-letni chłopak, nie umie pisać 
ni czytać, Dlatego dziś jeszcze we 
wsi jest ponad 25 analfabetów. 

Dopiero w Polsce Ludowej zmieni 
ło się wszystko. Zmieniło się też 
wiele w Pludwinach. Nie odrazu, ale 
stopniowo, wieś zaczęła tętnić no- 
wym życiem. W maju br. chłopi po- 
stanowili wybudować szkołę. Ale nie 
przystąpili sami do tego dzieła, 
Wraz z nimi wznosili nową szkotę 
robotnicy, członkowie ekipy łączno- 
ści miasta ze wsią. Robotnicy Cen- 
trali Spółdzielni Pracy z Łodzi. 

6 listopad był wielkim dniem wsi 
Pludwiny, _ Zebrali. się 


PZ 


wioski i okolicznych gromad, przyby- 
ła dziatwa z sąsiednich szkół. W o- 
becności władz wojewódzkich, powia- 
towych, gminnych, przy współudziale 
robotników í pracowników oraz 
władz Centrali Spółdzielni Pracy 
Łodzi, nastąpił uroczysty akt prze- 
kazania szkoły gromadzie Pludwiny. 

Padają z trybuny mocne, znamien- 
ne słowa. „Wiele lat wieś nasza i 
dzieci nasze pozbawione były szk 
ły. Musiały brnąć wiele kilometri 


do innych gromad, by w skromnej 
salce szkolnej, mieszczącej się nieraz 
w chłopskiej chałupie, uczyć się t- 


miejętności czytania i pisania. 
o iate nikt się wówczas nie tro- 
szczył. Dopiero dziś, w Polsce Ludo- 
wej, oświata przestała być niedo- 
stępna dla chłopów. W imię sojuszu 
robotniczo-chłopskiego robotnik 
miasta pomógł nam wybudować zko 
łę. Szkoła ta w naszej wsi stanie się 
kuźnią wszelkich prac oświatowo- 


się burza oklasków i pada- 
ją okrżyki na cześć sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego, gdy uczeń szkoły, 


— wzniesiono nowy budynek szkolny 


mały Franio Piechucki, w imieniu 
dziatwy szkolnej dziękuje robotni- 
kom za ich wysiłek i trud, włożony 
w budowę nowej, pięknej szkoły. 
Najstarsza kobieta we wsi, licząca 
82 lata, ob. Sławińska, dobrze je: 
cze pamiętająca czasu rządu dziedzi 
«aw Pludwinach, oddaje wraz z soł- 
tysem gromady klucze w ręce k 
tora Okręgu. Łódzkiego. Przedstawi- 
ciele Wojewódzkiego Zarządu Zwi 
ku, Samopomocy Chłopsi 
zują na rozbudowę gromadzi 


z| licy 25 tysięcy złotych oraz dla Lu- 


dowego Zespołu Sportowego sprzęt 
sportowy. Przy dźwiękach hymnu 
odsłonięta została pamiątkowa ta- 
blica: 

„W sojuszu  robotniczo-chłopskim 
ckipa łączności fabryk ze wsią przy 
Centrali Spółdzielni Pracy w Łodzi 
dnia 6. XI. 1949 roku przekazała 
gromadzie Pludwiny Szkołę. Budowę 
rozpoczęto dnia 1. IX. 1949 r. wspól- 
nym wysiłkiem robotników spółdziel- 
czych i chłopów gromady Pludwiny”. 

Za dwa tygodnie nowa szkoła za- 
tętni nowym życiem. 4 Sz; 


Nasi koresporidenci fabryczni piszą 
Co robią nasi mężowie zaufania? 


O istnieniu mężów zaufania w na- 
szych zakładach — PZPB Nr 4 wie- 
my tylko z ukazujących się kiedy nie 
kiedy w bramie, na nieestetycznych 
tablicach, ogłoszeń o wyznaczonych 
zeb.aniach. 

Mężowie zaufahia w nasz 
kładach dosłownie nie robi 


Nie zabraknie mam 
mistrzów tkackich 


W dbiu 3 listopada w zakładach 
naszych — PZP t37 został otwar 
ty kurs Mistrzów Tkackich i P 
dzalniczych. Otwarcia kursu doko- 
nał ob. Wróblewski, 

Po przemówieniu nacz. dyrektora | y 
C, Z. ob. Hajduka, przedstawi 
dzielnicy partyjnej tow. Kowa! 
go nastąpił wykład ect 
wygłoszony przez wy! ładowcę tego 
kursu, ob, mer. Uzdowskiego na tc- 


mieszkańcy | 


mat _Wnłvw Związku Radzie: 


aby zasłużyć na ten zaszczy 
tuł. Instytucja mężów zaufani 
rzoną jest przecież po to, by 
zać bl: Zw 


na rozwój 
Polsce: 


zakładów wełnianych. 
Janina Tomaszuk 
Korespondent fabryc; „Głosu” 


łym człowiekiem. Chociaż nigdy 
go nie widziałam, mam dla nie- 
go tyle uwielbienia ile może mi 
Polka, i matka odzyskanego dzię 
ki niemu ukochanego dziecka. 

Jestem szczęśliwa, że ten wiel- 
koduszny -bohater szlachetny 
Folak, opiekun mojej córki został 
naszym Ministrem Obrony Naro- 
dowej. 


B. Drzew. 


Kto zdoby 


we współzawodnictwi 


W trzecim kwartałe br, we 


dokładnym zbadaniu wyników 
konkursowy przy. Centralnym Z 
uznał co następuje: 

Pierwsze miejsce a zarazem 


PZPW Nr 5 za 1.144 punktów 
15,000 złotych przypadło PZPW 
były 1.070 punktów. 

Od 1 października rozpocz 
roku etap współzawodnictwa m 


kładowym przemysłu wetnianego wzięto udział 49 fabr, 
wszystkich tych zakładów, 


ły PZPW Nr 27 W TOMASZOWIE, 
portowego w 126,9 procentach i ogólne os 
w sumie 1,146. punktów dodatnich, 


Drugie miejsce i 500 tysięcy 


Str._3 


ł nagrody 
e międzyzakładowym 


przemysłu wełnianego 


międzyza- 

Po 
sąd 
arządzie Przemysłu Wi elnianego 


współzawodaietwie 


milion złot 
za W 


h nagrody zdoby 
konanie planu eks- 
agnięcia, które dały 


złotych nagrody zdobyły 
dodatnich, Trzecie miejsce — 
Nr 21 w Zawidowie, które zdo 


qł się czwarty i ostatni w tym 
iędzyzakładowego, 


Drogi dalszego rozwoju 


WENA 


amaaan wynalazczości robotniczej 


z PZPW Nr 37. 


Narada naukowców i. racjonalizatorów — pchnie 
tę doniosłą sprawę na nowe tory 


Rezolucja, uchwalona 
obradującą we wrześniu br. Kra- 
jową Konferencję Wynazalczo- 
Ści i Usprawnień, a wskazująca 
drogi przezwyciężenia braków ru 

» chu racjonalizalorskiego; wchodzi 
coraz pełniej w życie. Fakt, 
dzięki zastosowaniu pomysłów 
racjonalizatorskich gospodarka 
nasza, w samym tylko pierwszym 
półroczu uzyskała 1,5 miliarda 
złotych oszczędności, świadczy 
najlepiej, że ruch racjonalizator- 
ski jest ważkim czynnikiem w 
dziele uprzemysłowienia i wzbo- 
gacenia naszego kraju. Toteż bo- 
jowym zadaniem naszego przemy 
stu powinno być popieranie ; roz 
wijanie w jak najszybszym tem- 
pie wynalazczości, zmysłu twór- 
czego wśród robotników oraz per 
sonelu technicznego, 

$ prawa organizowania klubów ra 
cjonalizatorskich, popularyzacji 

ruchu racjonalizatorskiegó, walki z 

konserwatyzmem technicznym i Ści- 
słego powiązania praktyki z teorią 
to jedno z najważniejszych zadań, 
stojących przed naszym przemysłem 
i nauką. 


Dotychczasowe wyniki 
na gruncie łódzkim 
Badając dotychczasowe wyniki w 
tej dziedzinie na gruncie łódzkim mu 
simy stwierdzić, że wykazują one nie 


máte osiągnięcia, chociaż nie są jesz 
cze zupeł 


Š m zorganizowa- 
no pierwszy w Łodzi klub w Fabryce 
Maszyn Tkackich, powstało już po- 
nad 20 klubów, w skład których iwe: 
szli wszyscy racjonalizatorzy į zain- 
teresowani z danych zakładów pracy. 
Trzeba jednak od razu podkreślić, że 
personel techniczny wielu zakładów, 
i to dużych zakładów, dotychczas nie 
docenia sprawy organizowania klu- 
bów. Wymienić tu trzeba przede 


wszystkim PZPB Nr 3, PZPB Nr 5, 
PZPDZ. 


Ni 


4, PZPJG Nt 1, PZPJG 
re dotychczas jeszcze nie 
stworzyły u siebie klubów racjona- 

ich. Specjalną wymowę ma 
zamieszczona przez nas w tych 
dniach korespondencja, w której tow. 
Bocheński z PZPJG Nr 8 donosił nam 
esłusznym odrzuceniu przez kie- 
>wnictwo PZPJG Nr 8 pewnego wnio 
sku. racjonalizatorskiego Gdyb 
„Ósemce* istniał klub, nte dopuścił 
by z pewnością do pominięcia i od- 
rzuceńja usprawnienia, które okazało 
się celowe i słuszne, > 


g 


Zadani 
Daer AATRE 
racjonalizatorskich . 

Wyjaśnialiśmy już nieraz, na czym 
polegają zadania fabrycznych klu- 
bów racjonalizatorskich. Określa je 
opracowany specjalnie regulamin, 
który kładzie główny nacisk na stwo 
rzenie w zakładzie pracy odpowied- 
niego „klimatw”, sprzyjającego rozwi 
janiu żywiołowego 1 przypadkowego 


brań, zreszłą w bardzo znacznych 
odstępach czasu. Nie wykazują cni 


zainte ia sni 
4 w zakładach, ani życiem pr: 
y członków swyc ch 
jednym z ni 


jakich pragnie widzieć ča- 
ła nasza załoga. 


Maria Majewska 
korespondent fabryczny „Głosu” 


przez | 


e PZPR Nr 4. 


otych ruchu racjonalizatorskie- 
go, na daleko idącą pomoc, udziela- 
ną robotnikom przez personel tąch- 


rlczny, na przyśpieszenie rozpatry- 
wania i realizowania wniosków. na 
wyrobieni 


wobec detychczaso 
cy, urządzeń i na $ 

Przesadą było by "tw 

kie kluby prac! 
kazań regulaminu. Wie 
ród nich nie rozwinęło jeszcze żyw- 
szej działalności z braku inicjatywy 
zarządu i nieznajomości regulaminu. 
Niektóre powstały zaledwie przed ki 
ku dniami, i nie miały jeszcze moż- 
ności rozpoczęcia właściwej pracy, 
Jednak w wielu fabrykach kluby ra- 
cjonalizatorów już dobrze spełniają 
swe zadania. Do takich należy klub 
Ma<Tce. Od początku swego 
rozpatrzył on 20 wnioskó: 
ale mie to jest najważniejsze. Wa: 
re jest natomiast, że wnioski te za- 
wdzięczać należy współpracy człon- 
ków klubu i pomocy biura technicz- 
nego. A więc np. przyrząd do zwija- 
nia sprężyn, zastosowany przez tow. 
Janika, powstał dzięki pomocy biura 
technicznego; tow, Szymczak przy 
sporządzaniu bębna do wirówki ko- 
rzystał z wydatnej pomocy majstra 
narzędziowni, tow. Bąkiewicza. 

Także klub racjonalizatorów w 
PZPB Nr 9 przyczynił się „walnie” 
do powstania dwóch ostatnich wnio- 
$ków racjonatizatórskich na terenie 
żakładii, Klub w Zakładach Traastor | 
matórów i Urządzeń Termotechnicz- 
nych M-3 pracuje obecnie nad wpro 
wadzeniem usprawnień w dziale silni- 
ków. Poża tym na zebraniach klubu 
rozpatruje się różne sprawy technicz- 
ne, co ogromnie ułatwia planowanie 

cji, czyli ustalanie słabych 


Brak współpracy 
ze światem nauki 


Najpoważniejszym _ niedociągnię: 
ciem dotychczasowym ruchu racjo, 
nali im jest brak wspólpracy 
ze światem nauki. Dobry projekt wy 
sunął klub „Bawełnianej Dziewiąt= 
ki”, który postanowił organizować ze 
biania z profesorami Gimnazjum Me 
talowego. W celu nawiązania tego ro 
dzaju współdziałania na większą ska- 
lę, już wkrótce odbędzie się utządzo 
na staraniem ŁK i WK PZPR Zarządu 
Miejskiego ORZZ į „Głosu Robotni- 
czego” wielka narada racjonalizato- 
tów z przedstawicielami łódzkich u- 
czelni i instytucji naukowych. Ce- 
lem tej narady będzie objęcie przez 
poszczególne wydziały i katedry opie 
ki nad klubami, organizowanie wy- 
kładów dla robotników, pomocy w la 
boratoriach 1 zakładach uczelni przy 
opracowaniu pomysłów racjonaliza- 
torów, 

Należy się spodziewać, że narada 
stanowić będzie pewnego rodzaju 
przelom w dotychczasowym ruchu ra 
cjonalizatorskim, że jesźcze bardziej 
przyczyni się do rozwoju wynalazczo 
ści wśród robotników i stworzy trwa 
łe podstawy do współpracy praktyki 
z nauką. 

Projektowana narada wykaże ja- 
sno wszystkie istniejące jeszczć bra- 
ki i niedociągnięcia oraz ustali spo- 
soby usunięcia ich, A przede wszyst 
kim mocnymi więzami zespoli tak ob 
cy sobie dotychczas świat, zdolnych 
i pełnych twórczych pomysłów robot 
ników, <2 odgródzonym dotychczas 
odeń światem naukowców. Taka 
współpraca pchnie dalszy rozwój 


ate 


odcinków produkcji, qdzie należało 


by zastosować usprawnienia, l 


racjonalizacji na nowe tory. 
H. Sam. 


ti glos 


ORZY 


Jak w PZPDZ Nr 1 ruszyły 


bezużyteczne dawniej masżyny 


mogłem patrzeć na te 
ichome maszyny. Ciągle 
PRAWY żeby coś z nimi 


RZ można jej było uruchomić, 
odpowied! 


płacąc naturalnie znacznie k 

H koszt ich produkcji u 
j pomysł przerobienia bez- 
stojących maszyn był pro 


sty i okazał się słuszny, 
— Z pomocą ślusarza przewierci- 
łem wszystkie otwory, przerobiłem 


prasy, dokonałem kilku drobnych 
zmian i.. maszyna ruszyła, Teraz 


jeszcze musimy przerobić dwie po- 
zostałe ściągarki. 
Edmund Pietrzak ma za sobą już 
25 lat pracy w PZPDz Nr 1. Toteż 
ystkie rodzaje ma= 
szyn i niejednokrotni 
go rady, 
nie maszyn do potrzeb produkc, 
Tym razem jego pomysł racjonali- 
zatorski jest Specjalnie 
zwala bowiem | 
cy i daje po 
dług obli 
miona przez Tetak 
219.600 zł. 


urucho= 
ściągarica 
gszczędności 


Jest zrozumiałe, 
premia, jaką 
dużo więcej 


mnie 
Ale 
tego, że choć w drobnej części mo- 


że cieszy 
otrzymam, 
cieszę się z” 


ge przyczynić się do usprawniemg 
produkcii naszycb zakładów, 


NOOS 
AW zz, 


W zeszłym tygodniu wielu 
chłopców z naszej drużyny by 
ło na pięknym filmie radziec 
kim:,„Młoda Gwardia“. Nie bę 
dziemy Wam opowiadali treści 
tego filmu, ponieważ chyba każ 
dy wie, że dotyczy on bohater- 
skich czynów komsomolców z 
Krasnodonu, słynnego Olega 
Koszewoja, Uliany Gromowej, 
Luby Szewcowej, Sieriożki Tu- 
lienina, Waśki Turkienicza i 
innych. r 

Gdy chłopcy nasi wychodzili 
z kina, Marek usłyszał, jak je 
den-z widzów rzekł wzruszo 
nym głosem; 

— Tę dzielną, miłującą*wol 
ność i głęboko przywiązaną do 
ojczyzny młodzież zrodził duch 
Wielkiego Października! 

Wielkiego Października? Tak, 
właśnie o nim mówił wczoraj 
na uroczystym zebraniu w świe 
tlicy naszej drużynowy Roman. 

— Dnia 25 października, a 
według nowego systemu kalen 
darzowego — 7 listopada roku 
1917 rozpoczął się w Piotrogro- 
dzie (obecnie Leningrad) Il 
Wszechrosyjski Zjazd Rad, któ 
ry ogłosił objęcie władzy pań 
stwowej przez rady i stworzył 
pierwszy w historii ludzkości 
rząd robotniczo chłopski — Ra 
dy Komisarzy Ludowyćh. Prze 
wodniczącym Rad został wybra 
ny Lenin, komisarzem do spraw. 
narodowościowych — Stalin... 


— Czy mogę przerwać — za 
pytał najmądrzejszy i najbar 
dziej oczytany w naszej druży 
nie Jurek, 

— A co chcesz powiedzieć? — 
rzekł ze zdziwieniem drużyno- 
wy. 5 

— Wiersz Włodzimierza Maja 
kowskiego — oświadczył Jurek 
i nie czekając na pozwolenie za 
czął recytować piękny wiersz 
największego radzieckiego poety, 
rewolucyjnego: 


A 


„Kiedy odmierzam 

dni którem przeżył 
szukając 

gdzie gorejący wątek, 
ten sam październik 

staje jak świeży, 
dwudziesty piąty — 

to był początek.. 

Dźwięczny głos Jurka roz 

brzmiewał < głośnym. echem w 
świetlicy. Wsłuchiwaliśmy się 
z zapartym tchem w słowa bo 
jowej poezji Wielkiego Paździer 
nika; 
„Do wszystkich! 

Do wszystkich 
frontów 

od krwi pijanych, 
do wszystkich 


e 


O REWOLUCJI 
PAŹDZIERNIKOWEJ 


li nam drogę 


ugiętych od trudu 
w niewolę 

bogaczom oddanych! — 
Władza Radom! 


Pokój ludom! Hi sia! 
Chleb głodnym! 

Po recytacji Jurka głęboka 
ciszą zaległa świetlicę, A wów- 
czas znowu odezwał się Roman. | 

— Władza Radom, ziemia 
chłopom, pokój ludom... - 
wtórzył słowa wiersza. Prawdę 
powiedział poeta. To wszystko 
ludom radzieckim przyniosła 
Wielka Rewolucja Październi- 
kowa. Ale nie tylko im. Rewo- 
lucja ta dwukrotnie przyniosła 
wolność j naszemu narodowi. Po 
przez krwawe boje torowała ona 


JAGUŚ: — W co grają za parka- 
nem? E 

JUREK; — Na pewno w nitke noż- 
nas. 


JACUŚ: — Przez szparę nic nie wi 
dać, ale chyba grają w szczypiornia- 
kalu - 

JUREK: — A ia. mówie. że w noż- 
na. i 


Ziemia chłopom! M E | 


do zwycięstwa. 
Pod sztandarami socjalizmu i 
polsey robotnicy wespół z robot 
nikami rosyjskimi walczyli o 
wolność, o panowanie nowega 
ładu na świecie... 

— Ja więm — przerwał Ma- 
rek. — Na przykład u nas w Ło 
dzi, w 1905 roku. — Brali też 
udział i w samej Rewolucji 1917 
roku — uzupełnił drużynowy. 
— Nie czytaliście w „Głosie“ 
pięknych wspomnień Marij 
Olejniczak i Wiktora Wojçie- 
chowskiego? W ich oczach, o- 
czach robotników łódzkich, ro- 
dziła się wielka przemiana hi- 
storyczna, ` której ideały jakże 
są bliskie i drogie wszystkim 
narodom świata... 

— Ja, druhu — wtrącił nieo- 


czekiwanie Andrzej — chciał 
bym coś powiedzieć o filmie 
„Młoda Gwardia''... c 

— Poczekaj — oświadczył Ro 


'| man. — Niechże powiem wam 


do końca o znaczeniu Wielkiej 
Rewolucji... x 

— Kiedy to wlaśnie w związ- 
Ru z Rewolucją — upierał się 
przy swoim Andrzej. — Mówili- 
ście, druhu, że Związek Radziec 
ki dwukrotnie przyniósł nam 
wolność. Więc ja chciałbym do- 
dać, że Oleg Koszewoj, Uliana 
Gromowa i inni bohaterzy ra- 
dzieccy, komsomolcy, którzy pa 


"|dli w ostatniej wojnie z faszyz- 


mem — przyczynili się również 
i do naszego oswobodzenia od! 
hitlerowskiego najazdu. 


— Tak jest — potwierdził 
Roman. — Hasło „Za waszą i 
naszą wolność" jest przecież jed 
nym z wielkich haseł Paździer- 
nika, hasłem międzynarodowej, 
robotniczej solidarności, hasłem 
łączącym proletariuszy całego 
świata. Słusznie wspomniał An- 
drzej, że pięknemu swemu ha- 
słu złożyli w ofierze swoje mło 
de życie bohaterowie Krasno- 
donu į nie tylko Krasnodonu. 
I dlatego uważam, iż w dniu dzi 
siejszym powinniśmy przenieść 
się sercem i myślą do naszych 
przyjaciół ze Związku Radziec- 
kiego, 
rów, pozdrawiając ich serdecz- 
nie w dniu ich wielkiego świę- 
ta, które jest zarazem świętem 
całej Polski i wszystkich (kra: 
jów, budujących nowe, lepsze 
i piękniejsze życie w oparciu o 
ideały, jakie przyniosła Wielka 
Rewolucja Socjalistyczna... 

Et. 


komsomoleów i pionie-g 


W, Związku Radzieckim dzieci 
łością, Pismo dla dzieci. 


a dobrani specjalnie wychowawcy 
nia różnych przedmiotów, pomocy 


sT 303 


Przyjaciel radzieckiej dziatwy 


ołoczone są troskliwą pieczą i' mi- 


ięrska Prawda" urządza dla swych mło- 
docianych czytelników wspólne czytanie ciekawych, pięknych książek, 


uczą je własnoręcznego wykonywa* 
naukowych itp. 


"W. 32r 


Piękna jest sala Filharmonii, ale 
w sobotni wieczór 5 listopada wy 
dawała się jeszcze piękniejsza, 
udekorowana czerwienią sztanda- 
rów i transparentów. Wysoko, nad 
stołem prezydialnym, przy którym 
zasiedli przedstawiciele władz, par 
tii, organizacji młodzieżowych, 
przodownicy‘* pracy i nauki, wid- 
niat wielki napis: Niech żyje 
XXXI Rocznica Wielkiej Paź- 
dziernikowej Rewolucji Socjali- 
stycznej, Na olbrzymiej ścianie 
czerwieni umieszczony był portret 
Wodza Narodów Józefą Stalina, 
a. poniżej Niech żyje 


Wystawa 
gazetek 
/ ściennych 


tym nic dzzwnego. W, sa 
lach świetlicy Centrali 
Tekstylnej (ul. Piotrkow 


ska 76) znajdują się prze 
cież interesujące ga- 
zetki szkolne. 


JACUŚ: — Zobaczymy, 
podsadź mnie. : 

JUREK: — Hoop? Czuje, że to foot- 
bal, 


kto. zgadł, 


LJ 
oeznice W 
XXXL Rocznica Powstania Kom- 
somołu. Pod tymi hasłami witała 


młodzież łódzka wielką rocznicę 
bratnich narodów radzieckich. 


Na akademii zebrała się mło- 
dzież czerwonej, robotniczej Ło- 
dzi: zetempowcy, harcerze, junacy 
SP, młodzież niezorganizowana, 
wypełnili długie rzędy krzeseł, bal 
kony. Obok zielonych koszul zet- 
empowskich, widać szare mundur- 
ki harcerskie, Przy zielonych ko- 
szulach i szarych mundurach 
wzrok raduje czerwień krawatów. 
Zwycięska czerwień sztandarów, 
która wiodła lud rosyjski poprzez 
rewolucję ku wolności, 


O walce, pracy i nauce młodzie- 
ży radzieckiej skupionej w szere- 
gach organizacji Komsomołu — 
powiedział przewodniczący Zarządu 
Łódzkiego Związku Młodzieży Pol- 
skiej kol. Koperski. Bohaterski 
Komsomoł, który w okresie wojny 
i w czasie wielkiej odbudowy kra- 
ju dał najpiękniejsze przykłady 
poświęcenia wszystkich swych sił 
dla zwycięstwa nad wrogiem, znisz 
czeniem i zacofaniem, powinien 
stać się dla młodzieży polskiej naj 
lepszym przykładem. — Słowa kol. 
Koperskiego słuchacze przyjęli: dłu 
go niemilknącymi oklaskami i o- 
krzykami na cześć Związku Radziec 
kiego, Generalissimusa Józefa Sta- 
lina, radzieckiej organizacji mło- 
dzieżowej Komsomołu, 

Do młodzieży radzieckiej wysła- 


| JACUŚ: — Skądże! A ją czuję wy- 
raźnie, że to palant. > 
i 


ni i podziwie, jaki młodzież polska 
żywi dla swych radzieckich- kole- 
żanek i kolegów. r 


Dzieci piszą 


Kochany Promyku! 

Bardzo dawno nie pisałem do 
Ciebie. Nie wiem, czy zdołasz mi 
to wybaczyć. A teraz muszę Cię 
zawiadomić, że przeszedłem do 
VII-klasy i wstępuję do drużyny, 
harcerskiej. 


raz muszę opisać troski. Otóż u- 
czyliśmy się niedawno o penicyli 
nie. Zaciekawiło mnie, że penicy 
lina to pleśń zwana pędzlakiem, 
pleśń rosnąca często na starym 
chlebie. Chciałbym Cię poprosić 
jednak o dalsze szczegóły. 

K Z całego serca oddany 
z Olek Zając 
Odpowiedź Redaktora! 

Bardzo się cieszę z Twoich sus 
kcesów į postaram się w kilku 
słowach opowiedzieć Ci coś nie 
coś o penicylinie, 

Otóż, podczas ostatniej wojny 
pewien lekarz, nazwiskiem“ Fle- 
ming, zauważył, że do kilku pro- 
bówęk, w których hodował ba- 
kterie, wkradła się pleśń, taka 
właśnie, zwyczajna pleśń — zwa- 
na pędzłakiem, ze względu na 
ksziałt. jaki przybierdia ooszcze 


Opisałem Ci moje radości, a tej 


ielkiej R lueji 

IELKICJ. E©WOLŁUCJE ORL 
no następnie wspólny list z zapew | Pieśni, tańce | muzyka wypełni. 
nieniami o naszej trwałej przyjaź- | ?y drugą część akademii poświęco« 


nej Wielkiej Październikowej Re- 


I wolueji Socjalistycznej. 


W części artystycznej akademii wystąpił zespół 
łódzkich chłopców i CC YE zorganizowanych 
c 4 


do Promyka 


gółne jej „gala . Już zamierzał 
wyrzucić te próbówki do.oynia, am 
le żal mu było hodowanych ba- 
kterii. Pomyślał: może się uda 
coś uratować? Wziął tedy pod mi 
kroskop „zapłeśniałe* bakterie i 
stwierdził, że wszystkie bakterie 
są nieżywe. Tu nastąpiło owo 
wielkie odkrycie, : Natychmiast 
przeniósł odrobinę pleśni do nie» 
zapleśniałych próbówek i stwier 
dził, że„wokół pędzelków -tej ples 
śni baklerie natychmiast giną. Po 
prostu pędzelki pleśni zabijały 
bakterie, które znaldzły się doko 
łą niej'w promieniu jednego cen 
tymetra. 

Fleming ‘wiedzial, że sam pędz= 
lak nie.jest trucizną dla człowie- 
ka. Oczyścił.więc pleśń starannie 
i zastrzyknął ciężko rannemu żoł 


nierzowi. Człowiek ten wyzdro- 
wiał. Rana zaczęła się szybko 
goić. 

Dziś już w Pólsce przystąpili= 


śmy. do wyrobu penicyliny, która 
okazała się tak*skutecznym lekar= 
slwem przeciw całemu szeregowi 
strasznych chorób, które zabijały 
dolad bezkarnie ludzi. 


GLOS P 


ABIANIU 


KOMU WINSZUJEMY 
Sroda, dnia 9 listopada 
1949 r, 


Dziś: Teodora 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet. PZPR. 


4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz | 
415 — M sekretarz 
0 — Straż Pożarna 
6 — Kom. „Służby Polsce“, 
10 — Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 — PZPB 
3 — Komisariat M.O. 
66 — Zarząd Miejski k 
91 — Dworzec Kolejowy 
112 — P.CK. 
148 — Żarząd Miejski ZMP. 
213 — Telegraf ę 
(| KINA: 


Kino Robotnik: wyświetla film 
produkcji czeskiej, pt. „Milcząca 
Barykadą”. 


J| prowadzonej w Pabianicach kon 


Jak wynika z ostatnio prze- 


ferencji komitetów  rodziciel- 
skich, komitety te pracują bez 
opracowanego planu pracy. 
i Należy w planie tym zwrócić 
wielką uwagę na zacieśnienie 
kontaktu “między młodzieżą 
szkół wiejskich i miejskich, co 
zostało zapoczątkowane przez 
Kom. Rodz. Szkoły Nr 3, która 
zaprosiła do Pabianic i umożli- 
wiła zwiedzenie fabryk młod: 
ży szkolnej z Sędziejowic. 

Trzeba też zainteresować się 
życiem i warunkami pracy nau- 
czycieli. Młodzieży mniej za- 
awansowanej należy pomóc, or- 
ganizując komplety, których ce- 
lem byłoby uzupełnienie bra- 
ków w nauce. 

Komitety Rodzicielskie win- 
ny organizować świetlice szkol- 
ne i opiekowa imi 


CO OSIĄGNIĘTO? 


Szkoła Nr 3 — Komitet Ro-| 
dzicielski zorganizował akade: 
mię Mickiewiczowską i uroczy- | 
ste zakończenie roku szkolnego. | 
Zorganizowano wycieczkę do 
Poznania na Międzynarodowe 
Targi, umożliwiono wyjazd bie- 
dniejszym dzieciom przez udzie 
lenie zapomogi w wysokości 
10000 zł. 


Redakcją „Głosu . Pabianic: 
— Armii Czerwonej _19, tel. 287. 


Zorganizowano przedstawię 


nie dla PZPWŁ., w którym bra- 
li udział uczniowie oraz impre- 
zy dochodowe na rozbudowę 
szkoły w Dłutowie. 

Szkoła Nr 7: Urządzono 
dniową wycieczkę 40 dzieci star 
szych klas do Warszawy, Żela- 
zowej Woli, Wilanowa, fabryki 


2: 


PWPW w Jeziornie k. Warsza- | Ni 


wy. 
Wysłano 3 dzieci na koszt Ko 
mitetu na kolonie letnie, zra- 


diofonizowano szkołę kosztem | za 


80000 zł. Zorganizowano w 
czerwcu impreze, która dała 35 
tys. zł. dochodu. 

Szkoła Nr 3: 


Zorganizowano 


Na marginesie konferencji 


Braki i osiągnięcia Komitetów Rodziielski 


U=} 


okolicznościowe akademie, 
rządzóno wycieczkę na MTP, 
oraz do Krakowa. Rozdano na- 
książkowe dla pilnych 
W. 

koła Nr 16: Zorganizowano 
2 wycieczki uczniów do War- 
szawy wespół z komitetem szk. 
8 (260 dzieci), urządzona ko- 
lónie letnie w Grabi. Opraco- 
wano budżet na rok szkolny 
1949—50, kupiono zegar szkole 
35000 zł. Istnieje 
zorganizowania loterii fantowej 
z atrakcyjnymi fantarmi (moto- 
cykl, 3 barany i koza”są już w 
posiadaniu komitetu) otaz in- 


Uczniowie 


szkoły TPD 


z wizytą w Slątkowicach 


W wiejskiej świetlicy rozbi 


Uczennice i uczniowie ZMP-ow 
cy Il-ej jedenastoletniej szkoły 
TPD w Pabianicach, przedstawi- | 
ciele samorządu szkolnego ' wraz 
z zespołem artystycznym i ob, dy 
|rektorką przybyli do Ślątkowic z 
wizytą : do uczniów tamtejszej 
szkoły. 

Była to pierwsza wizyta -tego 
rodzaju, Młodzież z Pabianic zo- 
stała serdecznie przyjęta przez kie 
rowniczkę szkoły ob. Zgodową i 
uczniów. 

Po pódwieczorku wszyscy udali 


Zasłużeni robotnicy Oddziału 13 PZPB 


'Wzorowa tkaczka i zdolny racjonalizator 


w m etapie współzawodnictwa. 
dwa zespoły ilościowe Oddziału 
13 PZPB cuzyskały wyróżnienie. 

Zespół ob. Heleny Kubickiej o- 
siągnał łącznie 613 punktów, 
przy wykonaniw bazy w 92 proc. 
i w 81 procentach:pritysBldizwy 
jego zespołu” 


kości: 31,200 złotych. 

Inny zespół Oddziała 13, ob, Ma 
teusza Kmiecia osiągnął w tym 
okresie 294 punkty i zdobył jed- 


Chcemy korzystać 
z pociągów posoiesznych. 


Pabianice są miastem liczącym 
44 tysiące”. mieszkańców. Istnieje 
lu przemysł bawełniany, wełnia- 
ny, SU, papierniczy, odlew 
niczy, fabryka ‘żarówek, fabryka 
cewek fabryki mebli biurowych, 
PSS „Społem”, licząca około 60. 
punktów: sprzedaży, jest 1 PCH, 

vMotozbyt'* i wiele, wiele Innych 
placówek rzemysłowych i handlo 
wych. Toteż życie Pabianic zwią- 
zane jest ściśle z innymi dzielni- 
cami kraju. Zdawałoby się, iż z 
tego choćby powodu miasto na* 
sze nie powinne być traktowane 
gorzej od takiego np. Sieradza, 
miasta coprawda powiatowego, 
lecz bardzo małego w porówna- 
niu z Pabianicami, W Sieradzu za 
trzymują się wszystkie bez wyjąt 
ku pociągi, tak zwykłe, jak i po- 
zna. Natomiast w Pabian 
cach od niedawna nawet-pociągi 
zwykłe nie wszystkie się zatrzy- 
mywały, Dopiero na skutek inter" 
wencji „Głosu, pociag Łódź Ka- 
liska — Jelenia Góra również się 
zatrzymuje, za co Dyrekcji Łódz- 
kiej PKP należy się uznanie. 


Dotychczas w Pabianicach tylko 
jeden. pociąg pośpieszny zatrzymu 
je się. Jest to pociąg Lublin 
Łódź Kaliska — Poznań. Pozosta- 
łe dwa pociągi, kursujące na linti 
Warszawa — Jelenia Góra i War 
sząwa — Kudowa — Międzylesie 
w Pabianicach postoju snie mają. 
Toteż pabianiczanom 
załatwić w Warszawie sprawy w 
ciągu jednego dnia, Wskutek nie 
zatrzymywania się w Pabianicach 
pociągów pośpiesznych, mieszkań 
cy naszego miasta do Warszawy 
dostają się dopiero pociągiem © 
qodz. 11 min, 33, zamiast o gods. 
6,45 lub o 6,32. A przecież czas 


` | pierwszego gatunku? 


trudno jest |, 


mą 'z Ul nagród w wysokości 
10,800 złotych. 

Kierowniczkę zwycięskiego Z2- 
Spotu ob. Helenę Kubicką zasia- 
jemy właśnie przy pracy. Jak | 
przystało , na kierowniczkę zespo- 

iaga ona hajlepsze Wyd: iki. 
tauko Wykonżja Hate "W #105 
procentach przy 95 BOLONIA 
Do laduje" | 
my się od ni e za wspólzawod 
nictwo zespołowe otrzymała już 
trzecią z kolei nagrodę i że bie- 
rze również udział we współza- 
wodnictwie jakościowym. Ob. Ku 
bicka mówi.nam: „Sukces mego 
zespołu należy zawdzięczać wszy- 
stkim jego członkom, Tacy tkacze 
jak ob. Biskupski, Stępień Maria. 
Przybyłowa i Otomańska zadecy 
dowali o naszym zwycięstwie”. 

W tym etapie współzawodnie- 
twa otrzymał również jedną 2 
trzecich nagród w“. wysokości 3 
tys. złotych maszynista oddziału 
nr 13 ob. Zygmunt Drewniak, w 
zyskał on łącznie 150 punktów. 
Ob. Drewniak cieszy się opinią 

bardzo obowiązkowego pracowni- 
ka, zdolnego, doskonałego fąchow 
ca. Pilnie czuwa, aby nie dopu- 
ścić dojawarii na oddziale max 
szyn i "osiągnął znaczne sukcesy 
przy zaoszczędzaniu oliwy. Przy 
okazji dowiadujemy się, że ob. 
Drewniak posiada również zdolno 
ści racjonalizatorskie i wprowa- 
dził cały szereq rozmaitych ulep' 

ń Drewniak dotychczas 
nie złożył wniosku do Komisji U- 
sprawnień 6 przyznanie mu nagro 
dy, A szkoda, bo niektóre jego 
ulepszenia są naprawdę ciekawe 
i pożyteczne. Ob. Drewniak ulep- 
szył między innymi w bardzo cie 
kawy I dowcipny sposób maszyn 
kę do nawijania brzegów osnów. 

Dotychczas maszynka ta miala 
napęd ręczny i była obsługiwana 
przez dwie osoby, Ob. Drewniak 
zastąpił napęd ręczny mechanicz- 
mym. Maszynka dziś pracuje ko- 
sztem energii zużywanej na uru” 
chomienie przewijarki krzyżowej. 

Maszynkę obsługuje teraz tylko 


jeden człowiek, osiągając wydaj- 
ność znacznie większą, niż uprze- 
dnio dwóch pracowników. 

Ob. Drewniaka i wszystkich je- 
|mu- podobnych racjonalizatorów 
należy „przekonać, żę pomysły ich 
są denne | zaglręgióądp skłądanią: 
odpowiednich wniosków do Ko- 


zmiewają radzieckie pieśni 


ale i starsi mieszkańcy  Ślątko- 


wic. by 


ckim. 


Kiedy przebrzmiały ostatnie sło 


wa piosenek i kol. Jachówna zapo. 
wiedziała koniec występów, ` 12- 
letni Józek, przewodniczący samo 
rządu szi kolnego, pięknie podzię- 
za w imieniu szkoły  ślątko- 
wickiej starszym kolegom ZMP- 
owcom za tak miłą wizytę. 


Następnie ob. dyrektorka szko- 
ły TPD w Pabianicach zaprosiła 
uczniów szkoły ślątkowickiej na 
dzień 20 listopada do Pabianic, 
gdzie zostaną serdecznie przyjęci 
przez młodzież Ii-ej Jedenastolat 
ki TPD. Umówiono się, że za dwa 
tygodnie dzieci ze wsi Ślątkowice 
przyjadą do swych przyjaciół z 
miasta. Zwiedzą szkołę, muzeum, 


będą na wspólnym obiedzie i pój,. 


dą do kina. 

Przewodniczący samorzadu szkol 
nego Il-ej Jedenastolatki 
kcńczenię swiaczorkiwywęczył przy 
wiewione„w «larze pisma i książki 
przewodniczącemu samorządu 


misji Usprawnień, jaka istnieje 
przy PZPB, ` 


szkolnego w Ślątkowicach. 
Br. 


Wszystkie dzieci 


muszą chodzić do szkoły 


W Polsce jeszcze przed 30 la* 
ta wprowadzony został obowią 
zek szkolny, Niestety przed woj 
ną dużo dzieci w wieku szkalź 


czas 
szkół była 


ły wypadki, że amissi ot 
nowe, zamykało się szkoły już 
istniejące. Dziś każde dziecko 


w wieku szkolnym t, j. od 7 do 
18 lat podlega obowiązkowi 


koły hez- 
Wiele jed 


szkolsemu i musi do 
ględnie uczęszczać 


nak rodziców opiekunów 
nie docenia zna nia nauki i 
dzieci do szkoly e posy łają. W 


Pabianicach 
ponad 60, 
Przypominamy: 


jest 


gdy dziece 


nie zap'sze 
szkoły lub usiłuje pr: 
gi uwolnić je od u 


szkoły. ulega karze aresztu do 


5 dni lub grzywnie do 5.000 zł. 
Kto bez uzasadnionych powo- 

dów nie posvła 

ly 


cko do szko 
owo karze A 


ulega każd 
u do 2 
2.00 ) zł. 

Nie utrudniajmy młodz.eży do- 
stępu do nauki. Oświata, to dro 
Ra w szeroki świat. 


projekt 


ię na salę strażacką, gdzie zebra 
i się nie tylko uczniowie szkoły, 


posłuchać piosenek, wier 
szy | recytacji o Związku Radzie 


na za- 


juści naukę poraz pierwsży,| 
ice względnie opiękunowie| 


dni lub grzywnie do 


kuńczym (PZPO) b. słaba. 


Jedenastolatka im. Śniadec- 
kiego: Zorganizowano wyciecz- 
ki do Warszawy, subsydiowane 
rzez Komitet. Przeprowadzono 
remont szkoły kosztem 400000 
. Urządzono kolonie letnie w 
Piotunowie dla 60 uczniów, ko- 
sztem 100000 zł. Współpraca z 
Komitetem Opiekuńczym — ża- 
dna. 

Przedszkole Nr 4: Wyremon- 
towano: lokal, studnię, kupiono 
huśtawki, ręczniki, urządzono 
ogródek — na sumę 275 000 zł. 
Wydano na dożywianie dzieci 
488 734 zł. Komitet Opiekuńczy 
nie pracuje. 

Przedszkole Charitas. Impre- 
zy dochodowe dały ponad 70 000 
zł., co pozwoliło na kupno ume- 
blowania i podarunków wielka- 
noenych dla dzieci. Zakupiono 
głośnik i pomoce naukowe. 

Gimnazjum Włókiennicze: U- 
rządzone imprezy dochodowe 
przyniosły 46 000 zł. Zorganizo- 
wano wycieczki uczniów do 
Warszawy, Bytomia, Oświęci- 


mia i Brzezinki. 


SPRAWOZDANIA 
Komitetów Opiekuńczych 
Zakłady Graficzne — działal- 
ność b. słaba. PZPO — wcale 
nie pracuje (2 komitety) Elek- 
trownia wcale nie pracuje. Skła- 
dnica Waty nie pracuje. Cen- 


trala Państw. Nr 14 — słabo 
pracuje. PZPW Nr 41 — współ- 
pracuje zadowalająco z Kom. 
Rodz. szkoły Nr 3. PZPJG i 


PZPJG Ií — według słów ich 
przedstawiciela — „śpią”!! L-1: 
Dwa komitety opiekują się szko- 
i Domem Dziecka w Prosze- 
wicach. Zreperowano motor, za- 
łożono instalację radiową. Przy- 
gotowano 100 łóżek. Zorganizo- 
wano Wieczór Chopinowski i za- 
bawę ludową. Zakupiono książ- 
ieci z Francji. Udostęp- 
ciom z Proszowice i z 
Francji bawiących na koloniach 
zwiedzenie fabryk: Żarówek, 
PZPB, Papieru itp. 

To długa lista Komitetów O- 
piekuńczych, które pracują sła- 
bo, lecz wykazują choć chęć do 
pracy. Jakie natomiast zająć na- 
leży stanowisko wobec tych Ko- 
|mitetów Opiekuńczych, które 


wysłać swych przedstawicieli 
na konferencję mimo zawiado- 
mienia pisemnego? Są nimi 
mitety Opiekuńcze ze „Spójni 
„Społem“, Ubezpieczalni Spol, 
„Strzelczyka*, „Papierni', 
wszystkie Komitety z PZPB, 
Centrali Tekst. Nr 3. PZPO, zig- 
norowało zebranie szereg przed- 
stawicieli Komitetów Rodziciel- 
skich. Tak lekceważący stosu- 
nek do swych obowiązków, nie 
jest dowodem wysokiego wyro- 
bienia społecznego. 


j 
| 


nie uważeły nawet za stosowne |; 


„|rując po 6 godz 


Komitet Radiofonizacji 
dziękuje ZMP-owcom 


Społeczny Komitet Radiofoniza- 
cji Kraju oddz. w. Pabianicach, 
dziękuje członkom ZMP za wzię- 
cie udziału w zbiórce ulicznej, 
przeprowadzonej w dniu 30. 10. 
1949 r. w ramach tygodnia SKRK. 
Zbiórka uliczna przyniosła 25.896 
złotych. które to pieniądze prze- 
znaczone zostaną na radiofoniza- 
cję mieszkań ludzi pracy w mia” 
stach i na wsiach. 
Spoleczny Komitet 
Radiofonizacji Kraju 


AKADEM'A 


„Polonia“ 


Na zakończenie Miesiąca Pogłę 
a Przyjaźni Polsko-Radziec 
iej odbyły się w Pabianicach na 
stępujące imprezy: 

O godz. 19 w sali teatralnej 
świetlicy PZPB wystawiona zosta 
ła komedia radziecka „Wzywa 
was Tajmyr“ w wykonaniu zespo 
łu świetlicowego PZPB. 

O godz. 20 w wypzłnionej po 
brzegi sali kina „Polonia'* wyświe 
tlony został film produkcji radzie 
ckiej „Czarodziej Sadów (Miczu- 
tin)“. Wyświetlenie tego filmu 
poprzedzone zostało referatem ob. 
Antoniego Rusaka, prezesa Towa 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej o Rewolut ernikowej. 


Książka wędruje 
do fabryk 


W ślad za zorganizowanym nie 
dawno zespołem czytelniczym Ty- 
godniow Biblioteki Obiegowej 
na oddziale 3-5 PZPB powstał nie 
dawno podobny zespół również w 
oddziale 13 Państwowych Zakła- 
dów Przemysłu Bawełnianego, Kie 

ikiem zespołu jest ob. Mie. 
czysław Twardowski, który zdo* 
łał już skompletować dwie grupy 
czytelników (po 26 osób każda). 

Ponieważ oddział 3-5 posiada 
również dwie grupy po% 26 osób i 
usiłuje skompletować grupę trze- 
cią, kierownik zespołu ‚z oddziału 
13 wzywa kierowniczkę tego ze- 
społu TBO ob. Jawoszek Halinę z 
oddziału 3-5 do współzawodnic" 
twa nad zorganizowaniem trzeciej 
grupy, 26-osobowej. Kta zwycięży 
w tym. szlachetnym współzawod- 

ictwie nad szerzeniem kultury i 
oświaty wśród robotników? 


W fabryce papieru 


Godną pochwały j 
wa majstra. Sokole 
bryki 


t inicjaty 
iego, z fa 
Papierniczej w Pabiani- 
a który przepracował we 
spół z całvm swym zespołem 6 
godzin poza normalnym dniem 
uzyskany zarobek prze- 
„ając na fundusz. ahuda 
rszawy, 
kładem jego poszła ca 
la załoga fabr papieru dekla 
n pracy na od- 
budowę Warszaw s 
Który zakład pójdzie w ślady 
Papierni? 


Jas. 


Czytajcie 
i rozpowszechniajcie 
„GŁOS* 


Komenda hufca ha 


Nowa komenda hufca w Pabia” 
nicach wzięła się energicznie do 
pracy. A pracy było moc. Należa 
ło rozdzislić prace na poszczegól 
ne referaty, 3 się dokładną 
organizacją niektórych drużyn, 0- 
pracować plan pracy dla każdej 
drużyny. Wiele innych spraw pil 
nych czekało ha załatwienie. Na 
specjalnie zwołanej zbiórce poda 
no drużynowym dokładne wytycz 


ne pracy w drużynie, 

Naczelnym zagadni. 
wianym na konferencji drużyno- 
wych była sprawa działalności har 
cerzy na terenie szkół. Naczelnym 
hasłem harcerza it drużyny w szko 
le musi być jak najściślejsza 
współpraca ze swym  środowi- 
jem oraz wyrobienie socjalisty" 
czneqo stosunki do nauki. 

Aby ułatwić tę pracę drużynom, 


niem oma- 


rcerskiego 


Komenda Hufca w Pabianicach or 
qanizować będzie co miesiąc kon- 
terencje z drużynowymi, tak zwa 
ne otwarte szkolenie drużyno- 
wych. Na konferencjach tych dru 
żynowi będą mieli podawane wy- 
tyczne pracy na następny mie" 
siąc. Prócz teorii prowadzone są 
przez fnstruktorów praktyczne za- 
jęcia. 

Hufiec Harcerzy w Pabianicach 


Świetlica przy PZPWełn. nr 41 
została otwarta zaledwie przed 
kilku tygodniami. Wprawdzie lo-| 
kal świetlicowy istniał, ale po | 
mieszczenie świetlicowe prze ez ca- 
łe miesiące ziało pustką, Nikomu 
nie wpadło do głowy, że najwyż- 


to pieniqdz. Przeto ze wszech 
miar wskazanym jest, by w Pa- 
bianicach zatrzymywały się wszy” 
stkie bez, wyjątku pociągi, Zależy 
to wyłącznie i jedynie od przy- 
chylnego ustosunkowania się Dy- 
rekcji Łódzkiej PKP do tej spra- 
wy. 


Szy czas zająć się świstlicą po-j 
ważnie, 

Inicjatywa wyszła od ZMP-ow* 
ców. Młodzi robotnicy zabrali się 
z ochotą i zapałem do pracy 14 
wkrótce, pusta zazwyczaj sala, za 
roiła się od młodych i starych ro 
botników, którzy sami sie zdumie 


1, że wcześniej nie interesowali 
się salą przy ul. Armii Czerwonej. 

Obecnie świetlica posiada juz 
własny zespół muzyczny i zespół; 
|teatralny, składający sią z kilku: | 
nastu osób głównie ZMP-owców. 
Zespół tzn ostatnio na 32 roczni 
cę Wielkiej Rewolucji Papdzier 
nikowej, przygotował sziukę Ma- 
jakowskiego p.t. „Radio-Pażdzier- 
nik”, 

Zresztą radzieckie sztuki przyao 
towano również w innych świetli 
cach pabianickich. Między innymi 


myr”. Dlatego dobrze by było, 
gdyby poszczególne żespoły świe 
tlicowe, działające na terenie mia | 
sta nawiązały między. sobą bar | 
dziej żywy kontakt 
styczny 
ograniczać do zaprezentowania 
swych osiągnięć jedynie własnej | 
załodze. Świetlice powinny stwo- 
rzyć szeroką wymianę społów. 
Trzebaby pomyśleć o akcji, która 
pozwoliłaby zespołom pokazać 
swój dorobek, kolejno we wszyst 


PZPB wvstawiły „Wzywa was Tai 


kich świetlicach, 


Zespół arty- 
fabryki nie powinien się 


Należy zorganizować wymianę zespołów świetlicowych 


| O ile nam wiadomo przy Powia 


towej Radzie Związków Zawodo- 
wych czynny jest referat kultural 
no-oświatowy. Taką akcją powin 
ny by kierować właśnie Związki 
Zawodowe. 

| Podobna wymiana zespołów 
przyniosłaby lepszą pracę poszcze 
gólnych świcilic i umożliwiłaby 
mieszkańcom miasta oglądanie no 
wych sztuk teatralnych. A wiemy 
jak pabianiczanie takich przedsta 
iwień sa snraanieni. 


pracuje 


na pierwszy plan wysuwa sprawę 
podniesienia liczby członków w 
szkołach. Obecny stan (około 30 
drużyn) ma być podniesiony o 100 
procent. 

Niedawno otwarta została przy 
Hufcu Harcerzy w Pabianicach 
(Traugutta 6) świetlica dla mło- 
dzieży, przy której czynne są 
sekcje: ping-ponga, szachistów, 
śpiewacza i inne. Przy świetlicy 
uruchomiona zostaje w tych 
dniach biblioteka i czytelnia, skła 


„dająca się z około 400 tomów. 


i 


Poważną trudnością w pracy 
hufca pabianickiego jest brak in- 
struktorów, brak fachowych sił do 
prowadzenia jednostek organiza” 
cyjnych ZHP, ‘Wierzymy jednak, 
że dzielna Komenda Hufca Harce- 
rzy w Pabianicach i tę trudność 
przełamie. Wyrz. 


DIBIDOIONOSNICIONOIN 


Złóż efiarę 
na 
Odbudowe Warszawy 


al s 


Co pisała prasa łódzka w dniu 9 listopada 1929 roku | 
=|Czy z boksem łódzkim jest żle? 


„ECHA_STRZAŁÓW 
DO DYREKTORA FABRYKI“, 
„Republika“ podaje obszerne spra 
wozdanie z rozprawy sądowej prze- 
ciw: robotnikow: „Zgierskiej Manu- 
faktury" Janowi Adamczewskiemu, 
AMANDA OOOO AGATA 


PANSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Z powodu występów Państwowego 
Zespolu Pieśni i Tańca Gruzińskiej 
Republiki Radzieckiej, przedstawie- 
nie „Wiśniowego sadu“ z dnia 8 bm. 
zostaje przełożone na dzień 23, XI. 
1949 r. a z dnia 9, XI. na dzień 10. 
XL. br. 

Popołudniowe przedstawienie „Ma- 
rii Stuart“ z dnia 9, XI, o godz. 15 
zostaje przełożone na dzień 10. XI. 
br. o godz. 15. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul, 11 Listopada 21, tel. 150-36, 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki, komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A, Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Stefana Jaracza 2 

Do 12 listopada teatr nieczynny. 

Niedziela 13 listopada godz. 19,30 
drugi teatralizowany wieczór twór- 
czy Chewela Buzgana i Rywki Szy- 
ler (nowy program). 

Uwaga! 19 listopada najbliższa 
premiera „Mój syn“ z udziałem Idy 
Kamińskiej. 

TEATR „OSA“ 
Traugutta 1, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w nie- 
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko- 
media radziecka „Wzywa was Taj- 


myr“, 

„LUTNIA" 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 

„Ptasznik z Tyrolu“, operetka w 3-ch 
aktach K. Zelłera. 

TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 
czynny codziennie — oprócz ponie- 
działków — wznowił sztukę pod tyt. 
„Wilk, koza i koźlęta* — Grabowa 
skiego. PŁ SY 

Początek widowiska w dni powsze- 
dnie — godz. 9.30, w niedziele i świę 
ta — godz. 12. 

TEATR LALEK „ARLEKIN“ 

Codziennie o godz. 17 min. 15 wi- 
dowisko masek i lalek pt. „Wesoła 
maskarada“. 

W niedziele i święta dwa widowi- 
ska: godz. 15:15 i 17.15. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 


"IANA - 


ADRIA. dla niłodz. — (Stalina 1) — 
„Zaklęta narzeczona" — godz. 16, 
18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Mil- 
cząca barykada" — godz. 16, 18.30 
21 — film dozwolony dla młodz. 

BAJKA (Francis 
Nowak“ — godz. 18, 20 
dozwolony dia młodzieży 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 47“ — godz, 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL. (Legionów 2-4): (dla młodz.) — 
„Złoty róg“ — godz. 16,18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) — „Tragicz 
ny pościg” — godz. 18, 20 — film 
dozwolony dla młodzieży p 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Gdzieś 
w Europie“ — godz. 16, 18,30, 21 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOŚNIE (żeromsk, 76) — 
„Diabelska grań" — godz. 16, 18, 
20 — film dozwolony dla dzieci 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Maskarada“ — godz. 16.30, 18.30 
20.30 — film dozw. dla młodzieży 

ROMA (Rzgowska 84) — „Świat się 
śmieje” — godz. 16, 18, 20 — film 
dozwolony dla dzieci 

REKORD (Rzgowska 2) — „Młoda 
Gwardia“ l-sza seria; dla młodz. 
godz. 16, seanse normalne godz. 


18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) — „że- 
lazny dziadek* — godzina 16.30, 
18.30, 20.30 — film dozwolony dla 


dzieci r 

ŚWIT (Balucki Rynek 2) — Kino 
nieczynne z powodu remontu 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Sąd 


hónorowy* — godz, 16.30, 18.30, 
20.30 — film dozwol. dla młodz. 
TATRY (Sienkiewicza 40) — „Pro- 

gram składany“ — godz. 16, 18, 
20 — film dozwolony. dla młodz. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Spot- 
kanie nad Łabą* — godz. 17, 19, 
21 — film dozwolony dla młodz. 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) - 
„Milcząca barykada“ — godzina 
15.30, 18, 20.30 — film dozwolony 
dla: młodzieży $ 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Ali Baba i 40 rozbójników“ — 
_ godz. 16, 18, 20 — film dozwolo- 
ny dla dzieci 
ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Panna 


który — znalazłszy się na brūk 
powodu redukcji — strzelił do d; 
rektora fabryki — Morgońsziego. 
Adamczewski za bowa Zabi 
stwa został skaza! na 8 lat cięż- 
kiego w nia. 

ZARZĄDZENIE KURATORIUM 

Kuratorium okręgu szkolnego w 
Łodzi rozesłało do dyrektorów 
zarządzenie, zakazujące pi 
młodzieży na ulicach miasta — 
po godzinie 19 wieczorem(!) 

„MAGISTRAT 
KONTRA PODATNICY". 

ka sytuacja gospodarcz: 
wodowała, że n:kt nie płaci 
pódatków. Nadomiar złego, poda 
cy, którym sekwestratorzy za 
ruchomości — wchodzą w port 
mienie z licytantami : nikt nie chce 
kupować licytowanych rzeczy. M 
gistrat w tych warunkach zamierza 
zwozić licytowane meble na spe- 
cjalną składnicę. 

„Z, KRONIKI SKANDALICZNZJ" 

„Pierścień obławy zaciska się do- 
koła bandyty Łysaka”. — „Czterej 
zdegenerowani młodzieńcy ackonali 
gwałtu na osobie 16-letniej cziew- 
czyny”, „Miesiąc więzienia za 
ciobójstwo”. „Gaz trujący 
śródmieściu" 
cje „przysmaków“, rozrzucz 
hojnie po szpaltach pism łódz 


f Gimnastycy ZSRR 
przejazdem w Warszawie 


W poniedziałek 7 bm, przejeżdża- 
ła przez Warszawę ekipa gimnasty- 
ków radzieckich, udająca się do Pra- 
gi na międzypaństwowe zawody z 
Czechosłowacją. 

Podczas postoju pociągu na Dwor- 
cu Gdańskim ekipę radziecką powi- 
tali przedstawiciele GUKF z płk. 
Szembergiem i ppłk. Czernikiem na 
czele oraż prezes Polskiego Związku 
Gimnastycznego płk. Noskiewicz, 


TAIE O 


w 
— oto codzienne por- 


ch 


W skład drużyny wchodzi 5 zawod 


niczek 1 5 zawodników. Kierownikiem 
ekspedycji jest znany radziecki teo- 
retyk wych. fiz. prof. Kriaczko, 


ŚRODA 9 LISTOPADA 

11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 Przery 
13,30 Program dnia. 13.35 Audycja 
szkolna dla klas X—XI — „Złota 
kurza” słuchowisko. 14.00 „Reforma 
postępowania karnego“ — pogadan- 
ka. 14,15 (Ł) Komunikaty. 14.20 (Ł) 
Muzyka poważna. 14.55 Koncert so- 
listów. 15.25 Audycja dla świetlic 
dziecięcych. 15,45 Pogadanka sporto- 
wa. 15.55 (Ł) Chwila muzyki. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) Roz- 
mowę z racjonalizatorami z Pań 
Zakł. L.I w! Pabianicach przeprowa- 
dzi R. Chłodziński. 16.35 (Ł) Mels- 
die brazylijskie z płyt „Melodia“. 
16.50 (Ł) Z cyklu: „Co warto prze- 
czytać" — „Czerwony Morten“ Mar- 
tina Andersena Nex6. 17.00 Muzyka 
rozrywkowa. 17.45 


5 Reportaż, aktual- 
ny dla świetlic młodzieżowych. 18.00 
„Z kraju i ze światau, 18.15 (Ł) „Zā- 
gadki muzyczne" — audycja słowno- 
muzyczna w oprac, B. Busiakie 

18.40 „Wszechnica * Radiowa" 


czą, 
kurs I wykład z cyklu: „Nauka 
o Polsce i geografia Polski". „19.00 


Audycja dla wsi. 19.15 Muzyka ta- 
nęczna. 20.00 Dziennik wieczor: 
20.40 (Ł) „Śpiewamy pieśni robotni- 
cze“ — audycja I-sza w, oprac. mgra 
M. Drobnera.. 21.00 Koncert Chopi- 
nowski. 21.30 Audycja literacka. 
22.00 (Ł) Wiadomości sportowe. 
2205 (Ł) Interludium z płyt. 22. 
(Ł) Omów. progr. lokalnego na ju- 
tro. 22.15 Koncert rozrywkowy. — 
Transmisja z Pragi. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Program na ju- 
tro. 23.15 Muzyka poważna, 24.00 
Zakończenie audycji i Hymn. 


w. Ażaiew 


Daleko od Moskwy 


obok naczelnika 
i słuchał go z zainteresowaniem. Ale był wyraźnie nieza- 
dowolony, zmarszczył czoło i machnął ręką. 

Cudaczny frazes! Król zwierząt, lew, 
występuje: odmierza blachę do krycia dachów i wydaje 


Batmanow przystanął 


— Lwia część? 


łopaty! 


Szalony śmiech przerwał słowa naczelnika budowy. 


Wasyli Maksymowicz czekał aż się 


— Powiedziałbyś poprostu — ciągnął — przybył na po- 
moc Terechow i inni wspaniali dowódcy dalekiego wscho- 
du, zrobili dla nas aparaty do mierzenia ciśnienia, któ- 
rych nie mogliśmy otrzymać. Przygotowali w swoich pra- 
cowniach i laboratoriach brakujące części do amerykań- 
skich pomp. W tych pracowniach i laboratoriach nauczy- 
liśmy się robić elektrody, karbid, kalcium, instrumenty, 
Z kolei Batmanow spojrzał 


gwoździe i różne przybory. 
na Libermana: 


— Spóźniliście się i nie słyszałem was, Jakie Sprawoz- 
danie zamierzacie złożyć wobec rządu ? 


bez posagu“ — godz. 16.30, 18.30, 
' 2030 — film dozwolony dla młodz, 


Liberman wstał i milcząc spoglądał na naczelnika bu- 


dOWY: 
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> 


Nie zupełnie ale są sprawy... 


ma Które trzeba zwrócić uwagę 


Z sięcy temu na początku nowej 
ciliśmy się do niego, aby dowiedzieć 
fiy i jak wyglądają horoskopy na prz 

— Wszystkie wydziały ŁOZB — 
informuje nas prezes — pracują do- 
brze, a sezon zapowiada się interesu- 
jaco. Już w następną niedzielę, dnia 
bm, “w: Zduńskiej Woli odbędzie 
się mecz dwóch teamów A i B, z któ- 
rego całkowity dochód przeznaczony 
będzie na cele „społeczne, Jednocze- 
Śnie będzie to propaganda sportu bók 
serskiego na prowincji, tak jak było 
z ćwierć i półfinałami „Pierwszego 
Kroku”. Jeden team oparty będzie na 
ZZK. Karsznice (obecnie Kolejarz 

natomiast drugi na włóknia- 


NAJBLIŻSZE SPOTKANIA 

W. dniu 27 bm. Łódź walczy na 
h frontach. Pierwszy zespół w 
godzinach przedpołudniowych spółka 
się z reprezentacją Śląska w hali 
zrzeszenia sportowego Włókniarz. 
Między innymi zobaczymy: Bazarnika, 
Grzywocza i Nowarę. Drugi garnitur 
Łodzi udaje się w tym czasie do. Lu- 
blina. Zaznaczyć należy, że łodzianie. 
nie: widzieli Śląska od 3 lat. 

— W dniu 8 grudnia pierwsza re- 
prezentacja naszego Okręgu uda się 
do ania, Rewańżowe spotkanie z 
Poznaniem odbędzie się w dniu 5 sty 
cznia w Łodzi, natomiast drugi skład 
naszego Okregu spotka się z Krako- 
wem lub „Częstochową, W lutym 
1950 r. w Łodzi gościć będziemy re- 
prezentacje Gdańska lub Wrocławia, 
drugi nasz garnitur walczyć będzie w 
Szczecinie. 


ODPOWIEDZ NA INTERESUJĄCE 
PYTANIE 


Na zapytanie nasze, jaki cel ma 
rt dwóch reprezentacji w jednym 
dniu, słyszymy rzeczową odpowiedź: 
Odwiedzać okręgi słabsze jest na- 
szym obowiązkiem. W ciągu roku. 
kręgi posiadają jedynie cztery termi- 
ny na zawody międzymiastowe, trze- 
ba je więc tak wykorzystać, aby jak 
najwięcej zawodników w tym czasie 
brało udział w walkach, Poza tym 
jest to koleżeński uczynek w stosun- 
ku do słabszych okręgów. Jeśli do te 
go dodamy, że zawodnik nabiera pod 
czas meczu robycia ringowego, szlifu 
iże jest to sprawdzianem formy bok 
sera, jasnym się wyda, że koncepcja 
rozgrywania dwóch spotkań ma swo 
je dobre strony. Nadmienić należy 
również, że przez organizowanie spot 
kań miedzymiastowych na dwa fron 
ty mniej ponosi się kosztów. 

— ŁOZB ma moc propozycji z wie 


prezesem bokserów łódzkich o b. -Ejmem rozmawiałiśmy kilka mie- 


kadencji władz ŁOZB, Obecnie zwró 
się, jak pracują poszczególne agen- 
yszłość, 

lu okręgów, z których musiał jednak 
ze względu na brak terminów zrezy- 
gnować, 


—=0 PROWINCJI NIE MOŻEMY 
ZAPOMINAĆ 


— Nie zapomniano jednak o pro- 
wincji — mówi nasz rozmówca. — 
Istnieją kluby, które posiadają już 
sekcje bokserskie w Tomaszowie, 
Piotrkowie (2), Kutnie, Łowiczu i 
Pabianicach, z którym to miastem po 
nownie nawiązaliśmy kontakt. Powsta 
ją również sekcje pięściarskie w O- 
pocznie, Końskich itd. Š 


ZE SZKOLENIEM ŹLE, 


dział 30 osób. PZB przyrzekł, że urzą 
dzi w Łodzi kurs dla nauczycieli bok 
su przy współudziale Sztamma pod 
egidą Głównego Urzędu Kultury Fi- 
zycznej, oraz wydziału wyszkolenio- 
wego PZE. 


KADRA REPREZENTACYJNA 


zes ŁOZB. co miesiąc na podstawie 
formy zawodników oraz wyników, o- 
siągniętych w 1ingu. Kadrę ustała ka 
ritarat ŁOZB. A oto nazwiska wi 


dług poszczególiych wag obecny 
kadrowców: 

Waga musza: Anielak (Bawełna), 
Różycki (ŁKS Włókniarz), Stasiak 


(Zw. Zryw). 
Waga kogucia: Brzózka (Conc.), 

Czarnecki (Zw. Zryw), Kargier (ŁKS 

WŁ), Szaliński (Bawełna). > 
Waga piórkowa: Adamus (Cone.), 


PRAGA (obsł. wł), — Na granicy 
radziecko-czechosłowackiej odbyła 
uroczystość przekazania pozdro- 
wienia od sportowców czechosłowac- 
kich dla narodów Związku Radziec- 
kiego. z okazji 32 rocznicy Wielkiej 


SPORT 


w ZSRR 


Moment z meczu o puchar ZSRR Dynamo — Spartak, 
n a a a a a a a a aaa a aa aa aa a a a a 


312 


danie, tak 


obrażeni. 


aprowizacji 


uspokoją. 
cie? 


to potrafi 


manow nie doczekawszy się odpowiedzi 
zresztą widzę po waszej twarzy, 


mnijeie sobie tylko; 
porty, w których stale ż 


szu Liberman 


zima, a nie posiadaliśmy 


— Nie chciałbym, ażeby Kowszow składając sprawoz- 
zaszydził Bat- 
Libermana — 
że jesteście na mnie 
winien temu, że w tak 
ważnej chwili nie macie nic do powiedzenia? Przypo- 
Ę ście mi depesze i ra- 


samo mrugał oczami jak wy! 


Ale, czyż to ja jestem 


k 


erków! 


w nudnej formie wy 


„it d. 


W dniu rocznicy Rewolucii Październikowej 
OZ OZONOWA) 


60 tysięcy biegaczy 
niosło pozdrowienia "sportowców czechosłowackich 
dla sportowców radzieckich 


Niechaj potrząśnie w Mos- 
Przecież pisal 
do was, a wyście nam nie pomogli. Dlaczego teraz milcz; 
Widocznie obecnie wasze papierki nic na wiele się 
przydadzą. To wam jeszcze chciałem powiedzieć, towarzy- 
jeśli sprawozdanie waszego oddziału bę- 
dzie układał człowiek o Światopoglądzie magazyniera, 
zczególnić, ile butów, ka- 
lesonów, kurtek i spodni wydanc robotnikom, ile zużyto 
produktów. 

Człowiek zaś, który ujmuje.sprawy z punktu widzenia 
interesów państwowych powie zupełnie coś innego: była 
prawie ciepłej odzieży, a jed- 
nakże nie przyjęłiśmy funduszów państwowych, a to, co 
mieliśmy najlepszego, oddaliśmy dla Czerwonej Armii. 


Kowalski (Bawelna), Matecki, Mazur 
(ŁKS WŁ). 

Waga lekka: Adamczyk (Couc.), 
Borowski (Conc.), Jędrzejczyk (ŁKS 
W21), Kaczmarek (Ogniwo), "Zachara 
(Widzaw). 

Waga półśrednia: Debisz (ŁKS 
Wi), Maciejczyk (Conc), Ratyński 
(Bawełna). 

Waga Średnia: Olejnik (ŁKS WL), 
Piórkowski (Ogniwo), Masiarek (Con- 
cordia), Taborek (Zw. Zryw). 

Waga półciężka: Urzędowicz (Ba- 
wełna), Walaszczyk (DKS AL), Wie- 
czórek (ŁKS WŁ), Wojnowski (Zw. 


Je 

Waga ciężka: Adamczyk (DKS AL), 
Grzelak (ŁKS WŁ), Jaskóła (ŁKS 
WŁ), Niewadził (Zw. Zryw). 

Zawodnicy wyżej wymienieni są 
pod nadzorem swoich klubów i brani 
są pad uwagę przy ustalaniu repre- 
zentacji okręgu, Listy kadry przesyła 
ŁOZB do PZB, który z tych nazwisk. 
korzysta przy ustalaniu składu repre 
zentacji państwowej. 


NA MIĘDZYPAŃSTWOWY MECZ 
CZEKAMY OD 2 LAT... 


— Jeden atrakcyjny mecz ma Łódź 

czony przez PZB. Łódź od. 2 
miała zawodów międzynarodo 
wych, sądzimy więc, że w bieżącym 
sezonie doczekamy się wreszcie ja- 
kiegoś oficjalnego spotkania między- 
państwowego, które by niewątpliwie 
bardzo vrozmaiciło i ożywiło nasz se 
zon pięściarski — kończy nasz roz- 
mówca. Zgadzamy się z tym w zupeł- 
ności. Boks łódzki potrzebuje jakiejś 
podniety. W przeciwnym wypadku, 
może utracić swą popularność w Ło- 
dzi... z 


KILKA SŁÓW POD ADRESEM ŁOZB 


Zdaje się, że niebezpieczeństwo to 
już istnieje í to w poważnym stop- 


niu... ŁOZB winien dołożyć wszelkich 
starań, aby obiecanka PZB nie pozo- 
stała tylko, obięcanką. gó 


Rewolucji Październikowej. 
Pozdrowienia przekazał delegacji 
radzieckiej najlepszy sportowiec CSR, 
rekordzista świata w biegu na 10,000 
metrów — Emil Zatopek, który biegł 
na ostatniej zmianie gigantycznej 
sztafety, niosącej pozdrowienia z 
Pragi do granicy: radziećko-czechosło 
wackiej. A 
W sztafecie, która wyruszyła z Pra 
gi 28 października br. wzięło udział 
ponad 60 tys. biegaczy reprezentują- 
cych wcjsko, organizacje młodzieżo- | 


we, związki zawodowe oraz zrzesze- || 


nia i kluby sportowe. 


W czy m należy szukać 

przyczyn doskonałych 

wyników sportowców 
radzieckich? 


Wczoraj Redakcję naszą odwiedził 
b. mistrz Europy w boksie A. Po- 
lus, który przez dłuższy okres prze- 
bywał w Łodzi, a obecnie trenuje 
dwa kluby pięściarskie w Zielonej 
Górze. 

Polus b, interesuje się boksem 
łódzkim i od razu zasypuje nas py- 
taniami? 

— Czy Związkowiec — Zryw wy- 
grał z Kolejarzem? 

— Czy Walaszczyk rob: postępy? 

Przyznamy się, że tym ostatnim 
pytaniem byliśmy zaskoczeńi, Wa- 
laszczyk? 5 

— Tak Walaszczyk. Ten chłopak 
z DKS-u aleksandrowskiego powi- 
nien wypłynąć — mówi masz 102- 
mówca. Dowiadujemy się dalej, że 
w Aleksandrowie znajdu- 
je się kilku obiecujących chłopców, 
z których powinni wyrosnąć dobrzy 
pięś 

Z kolej tematem naszej pogawęd- 
Ki staje się boks radzieck:. Polusa 
niezwykle interesuje szkoła boksu 
radzieckiego i często głowi się nad 
tym, w i posób pięściarze -ra= 
dzieccy mogą tak długo utrzymać 
formę (wielu przecież z nich liczy 
około 30 lat) i kondycję fizyczną. W 


dociekaniach swych Polus doszedł 
do ciekawego spostrzeżenia, z któ- 
rym niewątpliwie zgodzą się wszy- 


sey, 

— To ustrój socjalistyczny stwo- 
rzył warunki umoźl:wiające nie 
tylko pięściarzom, ale 
sportowcom radziecki 
wanie tak długo swej 
sprawności fizycznej i psychicznej, 

Sportowiec radziecki 
nioną opiekę ze strony władz p: 
stwowych, zapewniony. spokojny 

Stąd też sportowców radzi 
ich cechuje to doskonałe samopo- 
czucie, które nie spotykałem — mó- 
wi Polus — u żadnych pi 
których przecież wielu miałem meż- 
ność oglądać w swej karierze spor- 
towej i które w wielkim stopniu de 
cyduje o wszystkich zwyczęstwach. 
u-Te spostrzeżenie byłego --nistrza 
Europy wydaje nam się b. trafne. 
właśnie w tym doskońałym samo- 
poczuciu sportowców radzieckich 
należy głównie doszukiwać: się :ch 
wspaniałych wyników i zwycięstw 
na arenie międzynarodowej, a to do- 
skonałe samopoczucie stwarzają 
sportowcom radzieck:m doskonałe 
warùnki w jakich żyje cały naró 
radziecki w swym kraju — Kraju 
Socjalizmu. 


— 
GŁOS 
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W: obradach wezmą udział przewo- 
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tym zapomniałeś 


wojska. 


rzeczy, odświeżać je i 


nając o pomocy, jaką 


przebiegu zebrania. 
Obrażony Liberman 

poczuł się urażony. A 

Sowa, c 


niż Batmanow? 


stąpi przeciw niemu. 
na Sidorenkę. 
Maksymowiez nazywa 
cyjną. 


I mimo to ubraliśmy naszych robotników.. Czy już o 


Przy Batmanowie poznali to, 
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w co ich ubraliśmy? Uszyliśmy prze- 
cież ogromne ilości baszłyków, 
rek z mundurów wojskowych, nie nadających się już dla 


kurtek watowanych i bu- 


Nauczyliśmy się właściwie zużytkować stare, znoszone 


wielokrotnie łatać. Czy zapomnie- 


liście o butach z zełówkami ze starych opon samochodo- 
wych, a o wacie ze szmat? 
A czy mamy prawo mówić o aprowizacji, nie wspomi- 


nam okazali Nanajczycy i Niwcho- 


wie — o pomocy rybaków z kołchozu Karpowa? Oblicz- 
cie dobrze, ile dostarczyli oni nam mięsa i ryby? 
Załkind uśmiechał się pod wąsem. Zadowolony był z 


siedział jak nadęty. 1 jeszcze ktoś 
może spytać Libermana lub Fedo- 


y naprawdę są bardzo niezadowoleni z Batma- 
nowa, może pragną innego naczelnika budowy — bardziej 
delikatniejszego i łagodniejszego o mniej ostrym języku, 


Owszem Wasyli Maksymowicz jest twardy. Jest szor- 
stki, a czasem bezlitosny. A jednak żaden z nich nie wy: 


Nie zgodzą się zamienić go nawet 
co Wasyli 
bolszewicką twórczością organizą= 


(d, c. n.) 


